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ST A.RHEMBERO. 
'ice-kanclerz Austrii, ·wy· 

mieniany jest Jako kandy
dat na jej prezydenta. sevełta. - _,. 

Masowe r@wizje .i ar~sztowania w Berlinie 
Rozwiązanie be~lińskich oddziałów szturmowych. - Policja opieczę
towała w nocy 200 lokali, w których gromadzUi się szturmowcy 

Berlin, 11 czerwca. 
Wielkie poruszenie wywołały w Ber 

linie masowe rewizie i aresztowania, 
dokonane wśród szturmowców hitlerow 
skich. 

Chodzi tu o oddziały ·'SA które od 
chwili objęcia władzy przez Hitlera znaj 
dowały się w niełasce. 

Jak wiadomo, po pamiętnych · zaj
ściach w dniu 30 czerwca ubiegłego roku 

się spotykać szturmowcom. 'bronzowe mundury jedynie ·do końca ty-1 nia się szturmowcom i utrzymywania się 
W rzeczywisto·ści wszystkie berliń~ J!odnia. . · ze sobą kontaktu. 

skie oddziały szturmowe zostały ostate Równo·cześnie dokonano masowych Za przekroczenie tego rozporządze· 
cznie rozwiązane. Pozostającym na wol- i rewizji mieszkaniowych. . nia grozi natychmiasto·we aresztowanie 
naści szturmowcom pozwolono nosić I Władze wydały surowy zakaz zbiera wszystkich winnych. 
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Nowy konflikt na Dalekim Wschodzie 
ski::a::~~1~zi!~wi~U::~wek hitterow·1pomiędzy Japon.ją i Ros!ą Sowiecką. - R~ąd japoński 

Po,z~sta~iono ~vlko .niezn<1;c.zną. i!ość_ _ domaga się zmiany granicy 
formac11, między mnemi na,Jhczme1szy L d - . . • · · d d J · R · S • k r, b. oddział SA. w Berlinie. Szturmowcv po- . . . <>n yn, 11 czerwca.. ! tan~u na ~ym ter'?n!e, 1 zntdiema ra y zy ~pon;~ ~ . osJą. _owiec ą; '-'u er· 
siadali 250 lokali, w których zbierali się Zhkvndo~a.me ;io"."eg? zatargu mtę- 'rohtyczn.e1 V'{ Pek!me •. O:i11~acza to fak- I na tor 1apo::s~ ;.e1 częsc1 Sa:::halmu otrzy-
systematvcznie. Na zebrania te przy- d~y ~ładzam1 1apon~k1~m1 a rządem n~'l 1 .yc,zne pn.yłącz~n1e Chm Połnocl)ych dot mal yol~cen~e dokładn~go. spraw:dzema 
chodzili jednak również tajni wvwiadow kmskim prz~z przy1~c1e znanego 

1
.ulb· · P?-Dstwa ~~ndzuko., Następnyll1 . kro-1 gra1~1cy taponsko • sow1_e::~1e1, ktora rze 

cy niemieckiej policji politycznej-- Ge· matum, zdamem tuk1szych sfer po,1tycz k1em JapoP~i, ma hyc wob~c tego, intro- komo wo.ew postanowieniom traktatu 
5tapo. nych, nie usunęło. groiby dals~ych kon- : !tizacia cet"oarza. Pu-Yi w Pekinie:. Był?- i z 1 ~05 r~u ~a być wyt>:czon_a i:a szk o· 

Ostatnio coraz czę~ciej napływały fliktow n~ Dalekim Wschod.~1e.. . i D"}: to iormah;ym aktem aneks11 Chin . dę J~ponc~kow .. Rz~d 1ap?nsk1 dofl!a· 
meldu~ki do. władz 0 wiel~iem niezado- .Jak w~adomo, rząd n~nkn~sk~ przYJ: i Pofoo.cnyc~. r „ . j ga .się wyrownam~ te1 ~ran~cy. SoWle: 
wolemu wśrod szturmowcow. Na zebra- mu1ąc ultimatum władz 1aponsk1ch zo 1 M.1mo, ;;c przez p .Z) 1ęc i:: ultimatum I ty 1edmk odrzuca1ą to ządame katego 
nia SA. przychodzili między innymi ho;viązał się ~o wycofania wojsk. ~hi~- japoóskieg) kon~likt. ten, k~óry. groz·ił 1 rycznie, or~z półoficjalu_ie o?rzucaj' wy 
członkowie rozwiązanych w •tbiej!łym sk1cb z Chin Połno<=nych, zn1cs1eme ! wybuchem n::iwe1 w .·.;ny zv ;fał zlikwido- 1 suwany pro1ekt sprzedazy !)~łnocneJ czę 
roku· szturmówek którvm zabranion.J wszelkich or2anizac-yj politycznych, a wany, na Da1rkim W~ichocl:de zanosi &ię I ś„; Sar.hali~'" chodzie w mundu;ach. ptzcdewszys1kiem or~C1olzacji Kuomin na nowe ko!nplikac;~, tym 'azcm pomię.; 

W związku ze zblizaniem się dnia 30 
czerwca, a więc rocznicy, pamiętnych 
zajść w Niemczech - władze niemiec
kie oóawiały się wystąpień. 

Wo] na w Afryce Jest nieunikniona 
no ~~~:=~c~a~~~ee~ :~~~~krniami dokona bnvał pod~-mule nową prób~ zażegnania zbrojnego konlllktu 

Wnooy policja yrkroczyła ,do ~rzes~- 1 Londyn, 11 czerwca szych kolach politycznych jako zapo- 1 nić Włoch do powstrzymania się Od ło 200 lckalt, w ktorych zbterah s~ę l Mo\va Mussoliniego wygfos-wna w wiedź nieuniknionego konUiktu zbrojne-I wszczętej akcji. żadne przemówienia 
szturmowcy. Pr~eprowadzono wszędz;e •Porto .Elmas do żolnierzy dywizji Sa- go w Afryce. labourzystów angfolskich nie zdołają za 
~krl~klrne .rewi~1e, poczem wszystkie 1 baudskiej, komentowana jest w tutej- Utrzymują tu, że nic nie zdoła skło- trzymać okrętów włOf.kich, ani rozbroić 
e Z~r~:~~~cC:di 

0

~k~li z.ab~ano na sa I I~ ~~~~~~;ej, wres~~~~~~rej, :e0 Mu!~r~: 
m:chodv C1ęzarowe i o.dwie:z10no do ";"1 l'!f odo11•ki-. komb~tantoilJ rumunsklch wyraźnie oświadczył, i. Włochy zn.ajdtt re„~t~1 · ~zys~ka ta odbyła się bez na1- U . W Cl 11 W a ' ·ą si<> wobec konkretnego zadania oraz mme1sze1 p-roby opo<t"u, ze strony sztur· · l . „ . .. , . 
mowcóv-r. którzy żądają bezpłatnych przejazdów kolejowych naJwrzszei k?n~ecznosci • 
. . . Lic_zba aresztowanych nie jest nara- I . Bukare~t 11 czeł"wca. . I ro:z;po•cz~ć strejik ~łodowy. Przez kilka Rt otwnoctzeshmed '!' hNeapolud "".ydano~ w?. -,,,~ma · . . • . . . . . . 1. . d , . zos a. y w yc , mac zarzą zema m Oh".,,,~ 

1
•1„ ,1 . ! Od kilku dni trwała w ~ukareszc:e , d:i-1 me ?PoU·~z.~a1ą on1 sa !1. po~1e zen t bilizacyjne nowych oddziałów, które 

· "-"1 · •• tvi rn w 50 lokalach wolno 
1
. ńłodówka byłych kombatantow rumun- me prz_y1mu1ą zadnych pokarmow Do- · d · · · · d · b" · k ~i'iW»+R •• 6 . • . b , · · b · k k . t · „ d u ac się maJą na gram cę a isyns ą. . • • • s:~1ch, ~dzna;~izonych orde·rem „BaT . alle : p1ero o ecme na. s ute . m ~irwenc11 e- Jako · charakterystyczny wyraz groź Burza sn5ezna ?I Cred1,~tza . Wedle. us;tawy, któ.r~ legata .rz~du, ktory przyrzekł pomyśzlne~ nej sytuacji, w kotach politycznych cy-

,,~ Nuw.;:~ ZelandH i~dna~ me wes.zła w zyc1€, kom~a,tai;ici i załartwielllle sprawy głodówkę pr tują również oświadczenie cesarza Abi-
ci ma1ą prawo do wolnych prze1aizdow , rwano. . . . synji, złożone wobec przedstawicieli lud 

~ondy~, 11 c~er_wca. kolejami pąństwow.emi. I . Z Buka~e·szi!-u. kombatanci . roz1echah n ości muzulmańskiej _ że ma 011 do 
(~AT) \Y/ :.zasie u?rngłych .~w1ąt ~o- . Cel.em •muszenia rządu. do wyikon~:; s1ę do ~om?w JUZ ~ podstaw1e hezpła.t- spełnienia wielką misję przeciwstawie

ł!-ldnwwn ;z~sc ~ow~1 Zeland11. n~~1:· . . nrn te1 ustawy, kombata111ct po1srłlanow1h ny·ch b1le1ow koole1owych. nia się inwazji białych. Cesarz Abisynji 
dz01.1:a została s1bem1 burzami smez-! M . . d . . h h 

0
. te I 

0
. dąży do urzeczywistnienia idei panafry-ne~~ . . um1a w po z1em1ac kańskłej · zjednoczenia pod swoim ber-• • 1 asy s:i.i.cg:! spo·.vo~owały _ .Przerwa-l - Iem wszystkich czarnych. 

fn1· 1ceznko,.-munm~adcii telełfodm7.znei 1 te!e
1
gra- Echa zbrodni dokonanej przed dwudziestu laty W tych warunkach uważać należy e po ię zy p.o u mową a po noc-

1 
. · lk' d' • kt' od' t t t ną częścią wyspy. · Złamanych zostało Londyn, 11 c.zerwca. strian", w Lonidyn{e, diokonano sensacyj- wsze te me iacie, ore P • Ję 0 0~ 3. • 

wiele słupów tele,!!raficznych. W czasie odnawiania hotelu „Eque· neg.o odkrycia. Robotnicy znaleźli ja· Uf~ W .L~~dynie za zupełme c.hybione. 
•~..o ·~ XiXXXXX kieś zwłoki zas\lJSrone na mum]ę. Nte~meJ Jednak. obecny ~re~Jer fran-

J ak ustaliły władze policyjne, chodzi cu~k1 Laval .zamierza w _naibI~:zyc~ go W". ina m".. ~d". Y . . Bo11·w· 1·ą 1· Paragwa1·e· m tu o z:brodnię, które.i dokonano jeszcze dzmach poclJąĆ nową probe.P s.redmcze UJ ~ O prized dwudtzii.es•tu laty. nla między Włochami a Abisymą. 
będzie w najbliższych dniach ·zakończona Wtedy to peiWllla „·g.wiuda" tr-uipy, .. 

Buenos Aires, 11 czerwca- I razie kh nieipowodze·nła odw-Orai·ą sję cy;kowei, g.?s,zcząc8: w ~kolicy Londynu i ·Napad na rzeźłf arza z.mknęła wsrod ta1emn~c.zy,ch ok<>hcz· . • . . ' (PAT) Rząd boUwHski zażadat od bez dyskusji cito arbitrażu haskieg-o. nośai. Mówiono wówiczas, ze padła ona w pociągu zdąża ątym da Mosiu'< y 
swej delegacji w Buenos Aires wyjaś- 1 Protokół pok0jowv składa się z 5 ofiarą zllizdrości swe.go wielbiciela, któ· 1

1

. Łódź, 11 cizerwca. 
nienia co do niektórych Pt.mkt6w pro- ' punktów, z których pierwszy g'łnsi, że ry zamordował ją be11JHtośnie. htr) W1C1Zorni dokonano z.uchwałego 
jektu porozumienia w s-ora \v•e Oran prezydent Argentyny zwoła k<mferen- Nie uniian:o jednak zn.aleić potwier· 1 napadu rabunkowego. na rzeżbi_aTza Nau
Chaco. Wśród delegatów kra.iów me- : cję pokojową natychmiast po wvrażeniu dzenia owych pogłos~k, ponieważ nie I ma Aronsona, j.adące~o w przedziale dru 
ci\jatorskich zajął obecnie mieisce amba- ' przez wojujące strony Zll:odv na proto· zdołano odsrzwkać ani żywej arlyis·tki, gie~ klasy, z Paryża do Rosi iSowiec
sador Stanów Zjednoczony.eh I111~h Gib- · kót. Konferencja pokojowa bedzde mu- ani też jei ~włok Obecn.ie rozmaite da· I kiei. 
son. · · I siata współ_pracować z Boliwda i Parag- ne wskazuią na to, iż z:n.alerzione w piw-1 · W Ostrowiu napllidł na rzeźbiarza ja-

Jak słychać, pi:oJekt ooroz.u111ienia ; wajem podcias bezpośrednich rokJ.wań, nicy hofolowei zeschnięte z1włoki, nale·1 kiś opirysizek, który z,rabował mu portfel 
przewiduje okres 12 dni dla orzepr.1wa- które prowadzone będą aż do chw:Ii, żą do za.ginionei przed 29-tu laty arty-! zawieirający 100 dol. amer., 1300 franików 
dzenia rokowań o przerwaniu działań wo gdy okaże się niemożliwe doti1rowad.ze- sr!Jki cyirko.we·i. francuskich oraz 60 futnów .angielskich. 
jennych 20 dni na uzy.ska.nie ratyfikacji nie do pozytywnego wvniku. Wówczas Wobec te~o jednak, że upłynęło już Poszkodowany ws,zczął alarm w po-
przez parlamenty obu krajów. prowa~ . obie wojujące strony beda musiatv zgo- tyle cza.su od popełnionej zbrodni, nie-1 ciągu. Oprys·zikan ie ujęto. P. Aromon 
dzących wojnę i 90 dni na mobilizację. 1 dzić się na kompromis .arbitrażowy, ·któ- m_ą nadziei, aby zdoł·anio obecnie o.dna-

1

1 złożył zameldowanie na positerunku po
W cią•gu . tego czasu obie stronv przy· . re go tekst przedstawiony za.stanie try- leić mo1i.idercę n1e·s~·częślirwej aktorki licyjnym w. Oshro~ .. Doohodze.nie 
sta,pia do roko:w:a!ń bezoośredrnich a w · bunałowi haskiem!ł- · · cyi-ko~ - · t:rW'lir;;: f 
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~m, 11i! 111 Bil ~il mi 1~n!r1 am!rJ ~ń~[J 
Luk@usowe pałace w stylu starogreckim wśród. egzołyt4znej rnślsnnośtł 
południa. ·-Jalł powstałe r zydencja krezo ·Ó\l' Rólny wysiłe~i genjal· 

nego architekta 1 króla nafty stworzył bajkę z tysiąca jednej no?y 
(sb) Droga nr. 13 prowadzi przez I la co noc oświetlona reflektorami ze 

vięć ~tanów Ameryki Południowej i koń wszystkich stron, by uniemożliwić ban
czy się na poludmowym cyplu Florydy. dycie jego „działalność". Ta obrona zmu 
Tu znajduje się słynna .Riwiera amery- siła Al Capona do opuszczenia Palm 
kai1ska. Beach po kilkudniowym pobycie. 

Miasto Palm Beach nie wiele różni się „Dzień" rozpoczyna się w Palm Be-
swym zewnętrznym wyglądem od in-

ach o godz. 9 rano. Po skromnym posil·, ria łonie rodziny, a wi~.cz~r ~ ka.synie 
ku udają się wszyscy nad ocean, gdzie ·gry lub na prywatnych przy1eciach 1 grze 
kąpią się, opalają, lub używają prze- ł w karty. Po wydaniu „drobnej" sumy 
jażdżki w lodziach motorowych. Zabawa! kilkudziesięciu tys. dolarów, syci wra· 
trwa do godz. 1-ej. Po obiedzie nikt się; żeń amerykanie wracaia. do swych sta
już nie kąpie. Każdy spędza popołudnie łych miejsc zamieszkania. 

~~~E~~~~~t~~;~}§i~~~ W 11im~iwinin la~inion~~o 1n~~ ~tu latJ 1o~rótni~a 
Miasta Palm Beach i West-Palm W . . . · W 

Beach znajdują się obok siebie, różnią towarzvstw1e psa, bez zadne] pomocy W kramie wiecznej zimy. - yµrawa 
s~ę jednak pod wielu :1-'zględa~i. Kto ma z 'które1· nikt 1·eszcze nie wr6rił - Złoża złota i srebra wśród lodów 
kilkaset dolarów, moze spędzie beztros- - • 

- ~~~~~~ak1ie:~tiw~ ~::!-P~~si~~;c~ 1 !lajernni,;~ę ~iróó no 6.ieeunłe pólnotnąJDI 
Palm Beach - trzeba być mllionerem. . . . . 
Należy być zgóry przygotowanym na I (sb) Przed kilku . dmam}. v.:róc1ł do warzystwie swego ukochaneao psa. ir- stu laty słynnego podróżnika podbiegu· 
koszt kilku tysięcy dolarów tygodniowo, I N.owego Jorku 28-letm P?drozmk f'ran- landskiego teriera.Sam też bt!z żadnej nowego, Sir Johna franklina. Zależalo 
aby tu zamieszkać, obracać sie w wy- 1 c1szek ~ennedy fease .. ~1mo sv:ego mło pomocy udał się w kierunku północnym. mu na wykryciu jego ostatniego mleJsca 
twornem towarzystwie i brać udział we I deg? ~1eku .n~lezy 01! Juz obecm.e do po- Wytrawni podróżnicy polarni z poli- postoju, Jego grobu, względnie Jego pa· 
Wszystkich luksusowych imprezach, któ I d~Ó~llJ~ÓW sv.:iatoweJ sławy. w.1elokrot- towanieffi spoglądali na tego młodzieńca, mlętnika, franklin był ofiar~ jednej 
re są tu urządzane. Balm Beach to nie-! me Juz donosiła prasa .o tern„, ze _P~ase który ich zdaniem szedł na pewną z tych tragedyj podbiegunowych, jakich 
wielka wyspa, nabyta za młlJony, zdo- ! za~lnął ł prawd?podobm: pornosł sm;erć śmierć. Pease był jednak bardzo ostroi- wiele wydarzyło się w ciągu ubiegłego 
byte na nafcie przez słynne towarzyst-1 wsród lodó~1 B1e~u~a Po!nocncgo.. ny. Udał się do północnej Kanady i przy .stulecia, gdy spowodu małegu rozwoju 
wo Standart Oil Company. Główny ak- . Peasow~ przysw.1eca Jednak w1docz- łączył się do zamieszkałych tam lndjan. techniki -
conarjusz tego przedsiębiorstwa Henryk me szcz~śh.wa gw1az~a. sl~oro ~dola~ Od nich nauczył się Języka indy!skiego podróż w okolice podbiegunowe równa-
f'lcgi:!rs, towarzysz Rockefellera, posta-I wydo.stac s1~ ~ tylu mebczp1~-.:zenstw 1 oraz sposobu podróżowania na nlewiel- ła sle niemal śmierci. 
nowi! na Palm Beach stworzyć Riwierę wrócił cały 1 ~ywy do domu. [ ~zed dwo kich nartach przez niezmierzone pusty· Dziesiątki ekspedycyj udawały sią 
amerykańską. Powstała ona kosztem 401 ma _laty op:iścił Pease Stany ZJcdnoczo- nie lodowe. Celem wyprawy Peasa by na północ szlakiem który obrał sobie 
miljonów dolarów. Dzika, na wpół roman I ne I udał się do Kanady. Był sam w to- ło znalezienie zaginionego przęd blłsko franklin, jednak żadna z nieb nie zdołała 
tyczna wyspa zamieniła się w piękną •"'.C "-··~·:;~~':J..~~~ ICXZ<}COO wykryć najmniejszego śladu po słyn· 
miejscowość. Otoczona ze wszystkich nym podróżniku. Pease sam ważył się na 

stron wodami ciepłego Golfstromu po- P1·n10 kro' Io' w i k"n ~~no" w b~b·11on' sklch to niezwykłe przedsięwzięcie. Po kilku-
siada klimat bardzo łagodny. Niemniej W . Ut't UH U miesięcznym pobycie wśród Indian ka-
jednak gtówny sezon trwa tu tylko dwa R • nadyjskich opuścił ich Pease i udał się 
miesiące w roku, a mianowicie: luty i ecepła sprzed 4 tysięcy lot na popularny napój sam wraz ze swym psem na północ. 
marzec. Przez pozostałe dwa miesiące Piwo znane już Qyło w zamierzchłej i myw~H nieco ciemnieisze, zaś lud .pił to, Pięć razy iuż donosł~i Indianie o z~ginię 
panuje tu spokój i prawie pustka. Do- starożytności i jest b9daj je~nyrµ z ną.i· co iny w potocznej mowie nazywamy I ciu śmiałego podróznlka - za kazdym 
picro z nastaniem sezonu mia~to ożjwia starszych trunków na świecie. I czarną lurą. razem jednak wracał on wraz ze swynt 
si~. „<fata Ameryka" zjeżdża tutaj. O dro Zarówno starożytna Babilonja, jak l Piwowar zarabiał w Babilonii, s-CbĄc psem. Przeszli oni niejedną burze śnie· 
żyźnie jaka tu panuje, może świadczyć Asyrja, uważali piwo za nader ważny i ze znalezionych zapisków, bardzo duto. żną i zawieruchę - głód dokuczał im 
fakt, że wynajęcie luksusowej willi ko- artykuł spożywczy. Na 700 lat prz2d Na · Był on jednak odpowiedzialny p.rzed sa- wielokrotnie, Jednak za każdym razem 
sztili~ r.a jeden sezon od 10 do 20 tysie-

1 
rodzeniem Chrystusa, zjawiają się w Ba· 1 mym królem za jakość wyrabianego zdołali Jakoś szczęśliwie powrócić. 

s!ęcy .. dol~rów. Hotele s_ą niemniej· J?ięk- bilonji pierwsi piwowarzy, którzy zakła- ! trunku. Bardzo. często nakłada.1110 nań! Dziś, gdy Pease wrócił wreszcie z 
ne, mz wille prywatne, Jednak r-o~oJe są 1 dają szereJ.t browarów. Jak dalece piw0 ! dość wysokie kary jedynie za to, że piwo · krain podbiegunowych, cata prasa ame
do dyspozyCJ1 tylko dla kawalerow lub było znane i !=hętnie używane w owych I 11ie miało przepisowego wyglądu. Podej· I rykańska nie ma słów uznania dla tego 
przyiezdnych. Rodzinom wynaJmuJe się czasach, świadczy najlepiej niedawno! rzewano ich, że używają zbyt ciemnego; młodego podróżnika. Jakkolwiek nie zdo 
tyi?rn całe pałace. znalez.iona recepta sprzed.„ 4 tysięcy; słodu i jęczmienia i dla testo ulubiony na· łat on odszukać zagiinionego grobu Sir 

Cała Riwiera amerykańska powstała lat przed Chrystusem i zawierająca bar~~ pój nie miał odpowiedrtiesto zabarwienia · Johna Franklina, niemniej rezultat jego 
dzięki pracy jednego architekta amery- dzo dokładny spo.s6b przyrządzania te~o 1 ani zapachu. I samotnych podróży w okolicach bieguna 
k:l.{1skiego - Addisona Miznera który na napoju. I Wielce ory~inalny był sposób picia północnego przedstawia poważny doro-
cl.at jej swoiste -piękno, - zbudował ją Najczęściej warzono piwo z jęczmie- piwa. Starożytni wsuwali do glinianych bek naukowy. W czasie swoich tułaczek 
i „skolonizował". nia oraz pewnego gatunka zboża, bardzo · dzbanków, w których napój ten był prze Pease odkrył nieznane nikomu morza, 

Eksp.eryment zdolnego archi!ekta i po~obnego d~ p~zenicy. Wyr~bia?o roz· I chowywan.v: dłuitie rurk~, sięg:'-j~ce do wolne od gór lo~lowych. Wielokrotnie 
mi!jonera naftowego udał się i dzis- Palm ma1te Ratu.'1k1 piwa. Na dwor owczes~ i dna. Czyruh to dlate~o, ze w p1w1e pły· napotykał na sweJ drodze na bogate zło
Boaclt jest słynne n& całym świecie. nych władców szło najczystsze, zupełnie I wały zazwyczaj cząstki słodzin, których ża złota i srebra, z których zabrał kilka 

Palm Beach to zbiór stylów wszel- jasne .. Nazywano. je „Bisa1f' - J?iwo kró I w żaden siposób nie m'.)tna było usunłlć. 
1 
kawałków drogocennego kruszcu. 

k'iego rodzaju. Niektóre pa1l'a:ce zbudowa lewsk1e. Kapłani oraz dworzame otrzy- l W pewnem miejscu odkrył on szcząt 

r:i:~s~~rit:n~t~\~ i,g6;~:~i:~rię;~d~eo~i n1· n lWJbłn ~rl e 'ł ~~~two I tn li~" l 11 ~mutra i ~:~::~~g~!t:::::::,~::r~~:~s~~~~~~!l~~= 
. mogą dz1s. zwykli sm1ert~lmcy ?gl~dać ~ n lj ~ tł u I gwoździe. Naletałr one .niegdyś do 
tylko na filmach, }<tóre się tu mek1edy · t' członków ckspedyCJi franklma. 
nakr~ca .. Różnoro.dn?ść pałacó'Y ~rz~- Oderwał skrzynkę pocztową, aby zdemaskować swą ukochaną I Najważniejszem odkryciem jego by· 
c~yma się, oczy:1"1ś.c1.e, ~o. podmes1ema 1 • • • I to jednak odnalezienie grobu, położone· 
piękna amerykanskieJ Riwiery. i (SJb) W O!om~ńcu w Czechosfowa~jł I Zr?zpaczo~y mł?dzie!11e.c. uoczął Ją 

1 
go na 250 mil od fortu Churcbll. Na grn· 

Przed klku laty przybył do P~lm 

1 

wy.darzy ta się niezwykle. zabawna h1s-1 przesladowac sw?Ją ~Hosc1a. D?s~lo bie tym znalazty się hicrog!iry indyjskie, 
Be~ch słynny Al Ca~one. Nabyl :1-'Il!ę tona. _Jeden z młodych m1eszkańcó:v te· i do, t~go, że w.mówił sop~e. że ma J~k!e·. które Pease zdołał odczytać. Treść i.eh 
prz:v: pom~cy po~staw10n_Ych przez s1eb1e go m1as~a, . Smyrszy~, z~·k?ch~t s~ę po I gos innego ukochanego 1 D?sta~o~1ł go brzmiała: 
ludzi, pomeważ Jemu nie sprzedanoby · uszy w Jak1e}.ś urodz1wei mew1eśc1e. - wykryć. Podczas śledzenia mew1ac;ty : 
tu żadnego domu. Gdy jednak zamlesz- Piękna ·pani nie. obdarzała 20 Je~nak stwierdził, że pewnego dnia wrzi:cił:l I bł l Tr lrżr.i _P1~~i<>w:my nlcznany 
kał wraz ze swą rodziną, willa Jego by· płomłenem uczuciem i ignorowała 20. ona list do skrzynki pocztowe!. Teraz I a WY cz ow e • . . ·d k . b 
~;~..:...""cax ~· ~~,,;·;.~.::;' ."':'O„"' .-... .JIC postanowił Smyrszyc działać. Przyniósł . ow~m czasie )e na me . ylo. tu 

I h 
z domu narzędzia ślusarskie i oderwał zadneg? białego mł's.1.wego, mus:ar w1.ęc 

S;!U~ ·stacyj• meteoru og•1cznyc na b•1egunach skrzynkę pocztową od muru domu. za- : t~ być Jeden z l~dz1 ~11 ~:,<!u~r~!nn. ,r.~d;a= 
B'&tl. niósł Ją potem w bezpieczne młe)sce i. nm Kubloo, k~óiy .l',~t~-> .),· ~~~:D).:,l .~d 

Gl·gantyc"'ne przedslAWZl""cie słynnego p0 odró"n1·ka otworzył. Ze stosu li.stów wvs7u.1--ał · czytać 0 ':"e hier?gliC .n~) ·1 ~ \\._ r."'· ,„<l-
,., v v ~ . . " : ... _I czyl, że Jego dziadek widział tu o:;t~t-

(sb) Znany podróżnik podbiegunowy łudnlowego - 27 takich stacyj. Wszyst- hst, adresowany przez SWOH\ ukv nich człoi~ków wyr;rawy rr~.1.1ki.h;u. L!!· 
Sir Hubert Wilkins przygotowuje się do kie te stacje będą wyekwipowane w pre chaną. 1 dzic ci zmarli wkrótce z w:,·~lc:lcz:-;:1fa. 
nowej wielkiej podróży. Jak wiadomo, cyzyjne instrumenty pomiarowe, oraz Jakież było j~d.n~k jeJ!:o zdumi~nie, I Zmęczony przyg.odami i diugim pc
odbyt on juź raz ekspedycję todzią pod- . stacje radjowe. Stacje te będą pozosta- gdy przeikonar się, ze wvibranka iego . bytem w okolicach podbic~~unci\vych 
wodną do bieguna północnego. Obecnie jwać ze sobą w stałej łączności i będą ser·ca napisała list nie do swei?o ul<ocba· 'wrócił Pease do Novlcr,o .Jorlrn. Dziś 
Wilkins postanowił zorganizować wiel-

1 
stanowić sieć stacyj meteorologicznych, nego, a do lakieJś ciotki. jest on jednym z najstyi' ;1iC' j~z~'::t1 1ml.zi 

ką wyprawę, której prace obliczone będą których komunikaty będą miały wielkie z d Ot 11 " z Ot . w Ameryce. Mimo mtodcgD \'/i(:i·:u, :'.~fo-
na 12 lat. !znaczenie dla południowej i północnej az ~osny 11 e 0 ~mu~ca zo: był on sobie uznanie i poparci ~; ''· ~::-.'~. 

Celem tej ekspedycji jest założenie części globu ziemskiego. • · stał po~iągnięty ~o odoowiedzia~ności ! Obecnie crganizuje Pcas~ ju~ ,.,lclltn 
stacyj meteorologicznych w tych punk-I Ponieważ założenie takich stacyj wy są~oweJ. Sąd wyn.ósł dwa ~vrnki ska· : ekspedycję. Władze z:i::;p:i.t rzyiy go w 
tach kuli ziemskiej, skąd można w porę maga wiele pracy, więc ·ogółem założe- zu1ące. Jeden za oderwame skr7.ynki ! odpowiednie środid fJna:1W\\·c i Pca::;c 
nadesłać komunikaty o zbliżających się nie wszystkich stacyj zajmie około 12 lat. 1 poc_ztowei, 21 druid z.a "ar~szente taJe~ ! uda się wkrótct znov..-11 na dale~~ą J~i'dirnc. 
zmianach atmosferycznych. Terenami Instrumenty, jakie zabiera ze sobą Wil- mmcv korespond~ch~ pz1ś Smyrszvc by jeszcze raz podjąć: riri) ·e e:h:c!C\~'.r. . 
takiemi są okolice podbiegunowe. Wil- kins na swojej lodzi podwodnej, nabyte ~rzehy_wa we wiez1enm. a. o mezwy- ula grobu Sir rranlcUm1 i by ,J~:.<tiać !c• 
kins zamierza w odległości 500 mil wokół lzosta]'Y za sumę miliona funtów szterlłn· ,dych Jego wyczynach mówi całe m1a-1 dnocześnie ntożliwoścl oliEptoai.awU złóż 
bieguna północnego założyć 39 stacyj gów. J sto„. drogocennych metali w okołicacli pod· 
meteorologicznych i wokół ble1una PQ• bletrunow„ch 



Tragiczna zabawa 
w szkole powszechnej we 

Włocławku 
Włocławek, 11 czerwca 

Nieszczęśliwy WYPadek wyda-
rzył się na dziedzińcu szkoły po
wszechnej Nr. 3 we Włocławku, pod· 
czas lekcji gimnastyki. 

Uczeń klasy 7-ej pod<:zas zabawy u
derzył swego kolegę, 13-letnie20 Józefa 
Musiała, pięścią w głowe tak silnie, że 
ten doznał zgniecenia kości ~zaszkoweJ. 

Odstawiono go karetką do oogoto· 
wia do sz,pitala św. Antoniego we Włoc 
ławku, gdzie dokonano treoanacU cza
szki. 

Stan Musiała jest cieżki. 

Wielka afera kolejo
wa w Bydgoszczy 

u.VI 

Co robi~-łodzianie podczas świ~t-latem? ... 
H.to zyw ucieka z murów miejskich na· ·łon~ natu·ry 

Parki i lasy podmiejskie cieszą się frekwencją 
żądnych wypoczynku łodzian · 

lódź, 11 czerwca. l sze. Najciekawsze jest to, że mieszkań- Konstantynowskiem, za§ mieszkańcy 
(v) Swięta latem dobre sa dla wszyst- cy każdej dzielnicy Łodzi inaczej WY· ditelnicy pbtudniowej wedrula aż do Ru 

kich mieszkańców miast, którzv :majdu- obrażają sobie świąteczny wvpoczy- dy PabJanickieJ, gdzie na · suecjalnych 
ją sfę . w tej szczęśliwej sytuacji, że mo- nek i wybierają się tam, dokad mają naj placach zabawowych skorzvstać można 
gą sobie pozwolić na wyjazd na wieś. ·bliżej. Nawet bowiem wydatek na tram z tanich atrak<:yj w postaci huśtawek, 
Ni.emniej jednak każ.de miasto uosiada waje stanowi już pewną pozycje w bud- karuzeli, loterU na cukierki i wielu in~ 
swoJą rzeszę lu_dzi, dla których każdy żecie, z którą należy się liczvć. nych. 
wydatek spe.cjalny posiada doni.osłe zna Miesz.kańcy pó!nocnej dzielnicy na- Już od wczesnego ranka ciągną ło· 
czenie i jest nieraz niemożliwv. sze·go miasta (Batuty i okolica) wybie· dzianie na zieloną murawe· 

Ponieważ w LOdzi wielu Jest taklch, rają się gremialnie do lasu łaidewnic• Kobiety niosą koszyki z wiktuałami 
którzy nie mogą sobie pozwolić na świą kiego i polanek w okolicy Jullanowa. li i prowadzą za ręce dzieci. Stateczny oj
teczne wyjazdy, zainteresowaHśmy się Mieszkańcy wschodniej dzielnicy mia ciec rodziny trzyma zawinięty pled i ja-

Bydgoszcz, n czerwca. tern C-O robią łodzianie podczac; świat la- Ista spędzają prezwaźnJe czas w parku .
1 
kąś poduszkę ·pod głowę, ażebv sie mo-

($m) Władze kolejowe przv pomocy tern. , 3-go Maja, mieszkańcy z Zachodu wy- żna było z<l.rzemnąć. Młodzież oboJga 
władz policyjnych wpadły na ślad wie!· Odpowiedzi byfo dużo i nairozmait- biera}ą się do lasku i parku na Polesiu płci, nie dźwiga ze sobą paczek. ale za 
kich nadużyć przy dostawach kole)o- to obładowana Jest mandolinami. gitara· 
wYch. W aferę tę jest zamieszana byd- G mi i harmoniami. Bo to właściwie nie-
goska fabryka pilników „Orzekona" 04 1·gantyczna afera w Ameryce ma - jak tańc'e na zielonej trawce. 
raz kilku urzędników koleJowych, któ· Z koszyków i kieszeni wvstaJe nle-
nrcb aresztowano. Bliższe szczegóły !lira.tu ll'UR<TJS~q 700 rnifjonóDJ dof'or.Óll1 biesko zalakowany korek butelki, nie· 
trzymane są narazie w tajemnicy ze I . . od.zownej dla lepszego humoru oodczas 
względu na dobro śledztwa. . . N?~ Jork, 11 c:zerwc~. l Sprawą tą zamteresowała ~!e proku- świąt i lepszej zabawy. 

, Wielkie wrazeme wywołało w Sta-
1 
ratura generalna Stanów Z1ednoc1,1J- Kto ma trochę pieniędzy i może SO• 

N 'dJ u -' I nach Zjednoczonych wykrycie Jtiga'lty- nych, która wszczęta postępowanie kar- bie pozwolić na większy wvdatek je-
11 orman a znuw wa czy cznej afery oszukańczej, ktora zupe!1ie I ne przeciwko olbrzymiemu trustowi in· dzie aż na cmentarz poległych ood.:zas 

O rekord ŚWiatOWY prz}'lpomina wykrytą przed kilku laty 

1

. westycyjnemi: Ti~le an~ Mort~l!e. . ostatniej wolny w Rzgowie. 
słynną aferę Insulla. Do odpow1edz1alnośc1 zostfl:h orc1ąg-1 Malowniczo położone to miełsce wte 

Nowy Jork, 11 czerwca. ! Nadużycia zostały dokonane w •en , nięci dyrektorzy generalni tei firmy, .5-u l cznego spoczynku kilku tysiecv t.ołnie· 
W dniu wczorajszym opu§cił p~t w 

1 
sam sposób, je~nak suma sorzei:iewie-j dyr~ktorów filij t~go towarzvstwa i 6-u I rzy, cieszy się w dnie świateczne wiei· 

Nowym J?r.~u olbrz~ tra?soceamcznyl rz?nych k-;;ot Jest pięć razv w1ększa, 1 wyzszych ~rzędmków. . . I kiem powodzer~em wycieczkowiczów. 
„Norm~nd1a: Przy od1eźdz1e statku ze-

1 

n.Iz w aferze Insulla. . Poza wielu yoszkod~anvm1 olbrz~-! Cisza cmentarna zakłócana fest odgł<>
hrały się tysiączne r;Zesze. . . . . Ogótem poszkod.o;vanvch :::Jstafo Jmie straty pomósł rówmeż skarb pan-1 sem rozmów, sprzeczek, śmiec. hów i żar 

Ja_k prz~usz<::za1ą, . kapit~n ~tat~~ wiele osób na 700 tmhonów dolarów. stwa. tów. W dnie poświąteczne służba cmen-
powto:zv probę. zdo~y.c1a Niebiesk1e1~ a i!!IWi!8!iW'P'B wcw www Ci t rna wy ozł zaz yczaj całe ozy za. Wstęgi Oceanu 1 poblCla rekordu, który\ a W W. w · • 
obecnie wynosi 4 dni, 17 Jlod.zin i 42 mi- D R o G A do dobrobytu tłuszczonych papierów, skoruoek od )alt 
nuty. Dla pobicia rekordu „Normandia" . prowadzi przez los pustych butelek i wiele innych leszcze 
będzie mu!:iała rozwijać szybko§ć conaj- śladow, pobyt.u wycieczk?wiczó.w. 
mniej 29 64 węzła na godzinę zakupiony w znanej kolekturze Stonce WJOsenne posiada meodpar· ' · B "' E I • B E R G PIOTRKOWSKA 42 ty urok. Kto żyw stara sie uciec z mu-

Pisma niemieckie • ~:grn~g~~~! ~1~. r<>w nonurego miasta. 
' _J{dzi~ w gst11tnich loteriach padły imponujące wygrane iak: zł. 250.000 - na Nr. 35Q38, zł. zakazane W Austr.fł · 'lóo.OOIJ.-... ncI' Nr. @650, '2 razy po zł. 50.000,- na Nr. Nr. 115887 ! i26629~ zł. 20.000 na Nr. 

:w:edeń 1 t częrwca 142884, 3 r:izy po zł. 10.000 na Nr. Nr. 79145, 35535 I 176303 i wiele jeszcze po zł. 5.000,-, 

J 
. ' • ' . • 1 2.000~ i t. d. Splci:.z! Kun luż nasz los! 35-2 

ak wfadomo, w ubiegłym roku wy- •••••••••••••••••••••••••••••
dały wtadze austriackie zakaz wousz-
czania do Austrji jakichkolwiek oism tJie 
n1: 0 ~ :!rn:h. \Vażność zarzad·,cn!a 1;ply-, 
\·.:a~a z dn em 16 czerwi:-a bieżacego ro
k:.i. 

,-:ne.:nic whtd1c wvd:i!~· n:1kaz p;Le
ciit1:ro.•1"<: tego r:zporzą1r.i?nia r. dalsze 
trzy m!esincc. 

D·1 A-.1strji r.ie wolno orze,v'.c.·:fć ;·:·d
nego czasopisma niemiecki';!iro. a za 
przekroczenie tego przepisu grozi kara 
trzech miesięcy aresztu lub 2000 szy· 
lingów grzywny. 

Nieszczęśliwy wypadek 
Lódź, 11 czerwca 

(gr) Przy zbiegu ul. Andrzeja i Że
romskiego uderz<;ma zosta!a belką w gło 
wę, przechodząca ulicą 18-Ietnla Regina 
Tyberg, zam. w Przedborzu. 

Odniosła ona rany głowy. Udzielił 
jej pomocy lekarz pogotowia miejskie
go. 

Samobó.istwo 
Łódź, 11 czerwca·. 

'.gr) Na ulicy Zgierskiej, przv zbiegu 
ul. Wspólnej targnęla się na żvcie 40· 
letnia Helena Krysiakowa. zamieszkała 
przv ul. Marcina 12. 

Desoaratka napiła sie sporej dozy 
jakiejś nieznanej trucizny. Po vrze'J)tó
kaniu żotądka przewieziono ją do mie
szkania na dalszą kuracje. 

Przyczyny rozpaczliwesro kr(lku nie 
dato się narazie ustalić. 

Krwawa rozprawa nożowa 
w parku 3 maja przy ul. Narutowicza 

Lódź, 11 czerwca ulicy Niciarnianej, gdzie padł nieprzy-
(gr) Wczoraj wieczorem w parku tomny na bruk. 

3-go maja przy ul. Narutowicza, roze- Zawezwano policję i pogotowie. Dy 
grało się krwawe zajście. żurny lekarz opatrzył rannych. którzy 

Około godziny 6-ej rozległy się w odnieśli kilkanaście gtębokich ran gło
parku przeraźliwe krzyki kilku męż- wy i klatki piersiowej. Byli to dwaj 
czyzn. Kiedy na miejsce przybyło kilka bracia: 25-letni Zygmunt Miłaszcwski 
osób oczom ich przedstawił się strasz- (Niska 1) i 23-letni Zenon. Lekarz od-J 

wiózł Zygmunta do szpitala im. małż. 
ny widok. W kałuży krwi leżeli dwaj Poznańskich; Zenona zaś do szpitala 
mtodzi mężczyźni, którym nożowcy za- św. Józefą. Stan obydwu braci jest gro
dali ciosy nożami. źny. Lekarze nie dają dużej nadziei 

Nagle jeden z napadniętych wyrwat utrzymania ich przy życiu. 
się z rąk oprawców i począł uciekać, Dowiadujemy się, iż policja znajduje 
słaniając się na nogach. Biegł tak aż do się już na tropie nożowców. 

PĄftTftSTYCZnBCUDAwCYRKllAREnA 
Pantomina wodna to cud techniki i pomysłowości 

Fenomenalny pragram cvrku Arena czy jak wodospad, roz.oija sie na tysią-

1 jest tematem rozmów całej Łodzi. Za- ce różnokolorowych smug otacza arenę 
równo poszczególne jego numerv, jak i świetlnym kręgiem, a,ż podziw bierze 
fantastyczne wprost wi<lowisko na wo- na widok tylu zdumiewających efek· j 
dzie zasługują na najwyższe uznanie. tów. 

W Polsce nie mamy ani p.ięknych A przecież fontanna jest tvlko Jed-1 
fontann, ani też wodotrysków. Dopiero nym z licznych fragmentów olśniewają
teraz w Cyrku „Arena" w przepięknej cej pantominy, przedeż a.ż urzez trzy 
pantominie Wodnej dane nam bvło zoba- akty ciągnie się nieprzerwane pa,smo 
czyć fontannę, która jest nietvlko naj· wrażeń, o których trudno zauomnieć. 
wyższą, lecz i najpiękniejsza w Polsce. Redakcja „Expressu", pragnąc uprzy 

Ołbrzymi strmndeń wody, skąpany stęipnić swym Czytelnikom te cuda cyr
w blask!U tysiąca różnobarwnych świa-j kowe urnieszct,;a ponieżej kupon ulgo-

sbrlt.f y telegra"' lłcznB. teł, strzela hen pod kopu~ę cyrku na WY WY· ' e 11!1 soko.ści niemal 30 metrów. w ,oda tań-

- Pod Kopenhagą~rócttasię Mdtwsku- ·~~~-------~---~-~~~~-~~~~~-~-~ tek czego utone!o czterech wioślarzy, udających I 
sii; na wycieczkę w kierunku Szwecll • 

- W związku ze zmianą na stanowisku pre
· młera w Anglii odbędą się wkrótce nowe wy. 
bory do parlamentu angielskieg{). 

Bezpłatny kupon „E X P R Es SU" 
do Cyrku "ARENA" - We wsi Drohuczyna potl Lublinem wy

buch! pożar w młynie, przyczem dwuch dozor-
ców spłonęło żywcem. li=== ul. ks. Bandurskiego Nr. 10. 

- Kandydat na posła do parlamentu greckie-
go Tsiklitiras po odniesionej poratce wyborcze! 
popełnił samobójstwo. 

- Małopolskę i kresy nawiedziły obfite O· 
pady. Grad wielkości gęsich jaj wyrządził el
brzymle straty. 

Okaziciel niniejszego kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma 
prawo wprowadzić drugą osobę BEZPŁATNIE. 

Y(ażllf, .tylko na przedstawienie :wieczorowe .we wtorek, dnia 11 cze wca. 
11''- *' • 

--- „ 

•'ybuch 
maszynki spirytusoweJ 

Lódź, 11 czerwca. 
(gr) W mieszkaniu przv ut. Z~ier

skiej 44 nastąpit wybuch maszvnki spi· 
rytusowej. W czasie wybuchu ooparzo
ny został dotkliwie 20-letni szewc, El
jasz Merkel. zamieszkały przy ul. Lima· 
nowskiego 44. 

Poparzonemu udzeilit oierwszei po· 
mocy lekarz pogotowia mieiskiego. 

Postrzelenre 
Łódź, 11 czerw:-:a. 

(gr) Na strzelnicy przy ul. Przei:;.z'd 
postrzelony został .przez nieostrożność 
w podbródek 26-letni Menedel Chłop
ski, zamieszkały przy ul. Zakatnej 19. 

Podobny wypadek wvdarzyt ~ię 
przy ul. 6-go Sierpnia 43. gdzie 7-1etnia 
Mirosława Stowi·ńska odniosła ra;ię po· 
strzałową prawego podudzia. 

!!ll!Jr:!ll!lf.!l[f}ffi~~~~~rYJ!jflf!JTI 
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Znowu trzęsienie ziemi 
na Formozfe 

600 domów zniszczonych 
Tokio, 11 czerwca. 

(PAT) Wyspa Formoza została na· 
wiedzona przez ponowne trzęsienie zie
mi. Według otrzymanych dotychczas 
wiadomości, liczne wsie w prowincji 

Doichu znacznie ucierpiały. Okolo 600 
domów uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Wiele osób jest zabitych i cięż:k·o ran
nych. 



'., 

jf-aJJ.a ! Tu tadJ°tr !~ 
.WTOREK, dnia J1-go czerwca. ff ·05-12.15: Dziennik połu<iniowy. 12.15-13.00: 

k •Wd? ~ : .Tahmsa (płyty), 13.00-13.0S: Chwil· W a .~ 1et. 13.05-13.30: „Piosenki starej 

Nr lł! 

ILE ,ZARABIA ROBOTNIK ŁODZK11, 
Najlepiej dzie•e się 

dowe zarobki 
w przemyśle graficznym„-Cilo
mają krawcy-chałupnicy arszawy - śpiewają siostry Burskie 13.30-

13.35: ~ rynku pracy, 13.35-14.30: F;a.gmenty 
~polskich oper (płyty), 14.30-15,15: Przerwa. l.:i.15-15.25: Przegląd giełdowy. Lódt, 11 czerwca. 25,95, skórzanym - 38,25, drzewnym- mę s.ięgają zaledwie nieliczni. Dane ,te 

JS.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. (v) Łódź była zawsze Mekką dla- 25, spożywczym-35,09, odzieżowym·- otrzymane są po wspólnem obliczeniu 
l5.3o--16.00: .Koncert tria salonowego Jana Dwo· bezrobotnych z miast mniejszych i . ze 23,98, budowlanym - 35,16, poligraficz· płac zarówno kobiet, jak i mlodocia· 
. rakowskiego, · któ d 1' . lc.00-16.lS: Skrzynka P. K. o. wsi, rzy są· zi i, że w tak wielkiem nym - 46,46. · · nych. Jezelii wyodrębrtić ntace .kobiet 

16.15-1~.30: Francusk.ie piosenki popularne i mieście, gdzie jest tyle fabryk zawsze o Najlepiej zatem uposażeni są dru· I i młodocianych - to stawki robotni
beizerety z 18 wieku w wykonaniu Cecylii pracę łatwiej. To też ze wszystkich karze, graHcy i garbarze. Statystyka f ków - mężczyzn będą nieco wvższe: . 
Węgrzynowskiej. t i ł d lod ' I d • k b b · · · · 16.3D-16.50: Muzyka symfoniczna rosy1·~··lch s ron c ągnę y o Zł grupy u Zł PO· podaje jednak tylko przeciętną zaroh- Praca o• iet jest ow1em wc1ąz Jesz-
kompozytorów (płyty]. K szukującycb pracy. Mimo kryzysu i bez ków pracuj.ących, nie podając ilości bez- cze o,placana mniej, niż meżczvzin, zaś 

16.50-17.00: Codzienny odcinek prozy: z legend zrobocia na prowincji wciaż jeszcze pa- robotnych w danym zawodzie. To też młodociani otrzymują zuoełnie niskie 
<iawnego Egipiu"-Bolesława Prusa'' nu.ie przekonanie, te w Łodzi .iednak z tabelki plac nie należy wnioskować, stawki plac. 

17 .~18.00: Koncert dla naszych letnisk i uzdro· · t l · · · t · h Ć , ______________ _ 
w1sk w wykonaniu orkiestry p R po<i dyr Jes ep1e1, ze wys arczy przyJec a ' a- że stosunki w danej dziedzinie o racy są I • 

Józefa Ozimińskiego. · · · żeby dostać jakąkolwiek pra~e. i to le· idealne i, że niema tam ludzi, dla któ- ~~~· • 
18.00-18.10: . ,,Tancene n?cf' - pogadanita piej płatną, aniżeli w małych miastecz- ryich pracy niema. ......_,... ~ : ' •. 

rf~r~~~~ic:aWilnarygłosi dr. Axel Stiern. kach i na wsi. Mimo wszystko jednak naibardziej _ ---~ 
18.1~18. 15: Minuta poezji _ ,,Stepy Akerma.ń· W związku z tern ciekawe iest za- upośledzeni są krawcy - chałupnicy, al-

skie Adama Mic.Jdewicza. gadnienie ile zarabia robotnik łódzki i bowiem i tu statystyka uwzidednfa tyl- 4ft..V fi I 
18.15-18.30: „Cała Polska śpiewa" _ audyc1·ę 1·akie za od • ł t • • W d · d 1 

d w y są na1pop a me1sze. ko ubezpiecz.onych. ia omo ie na{, 11 CZERWIEC 19"5r. 
przeprawa zi prof. Br. Rutkowski. " 

18.30- 18:40 .. s~rzynka te~~niczna _ korespon· Na pytanie odpowiadają cvfry sta- że znaczny odsetek, najgorzej uoosażo- Wczesny ranek przyniesie nam zainteresowa-
den~ię. hi~zącą om?w1 1 porad technicznych tystyczne, które nie uwzględniają bez- I nych chałupników nie jest nigdzie ubez- nie techniką chemią i literaturą. Począwszy od 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej b S godz. IO-ej z powodzeniem możemy załatwiać 
P. Wacław Gawroński. ro otnych. ą to dane otrzvmane z wy- pi·eczony i dla statystyk nieuchwytny. interesy finansowe rozpoczynać pracę na nowel 

fM<>-18.45: „życie artystyczne i kulturalne" kazów składek Ubezpieczalni S'Polecz- W każdym razie, jak wvnika z po· posadzie i przyjmować podwładnych do słutby. 
18.45-;-19.05;, ~u~yka ~ymfoniczna w wykon~niu nej, podzielono przez ilość ubezpieczo- siadanvch danych chałupnicy (przemysł 9°d~. 12-ta prz_ynie~ie gor~zy na~tról i nie nada„ 

F1ladelf11sk1e1 Ork t s f · · d h · b , • d I . · ) bi I i. t • od c- Je się do zaw1erama zna1omośc1 ani do WYrU• 
<iyr. Leopolda Stok~~vlieg/m omcznei po nyc ' aze y otrzymac przeciętną tygo· o z ezowy zara a ą przec e me o-- szenia w podróż. Między godz. 12-tą a rodz. 

19.05-19.15: Zapowiedź p.rogramu na dzień na· dniowego zarobku robotnika. Ostatnia j do 20 zł. tygodniowo. Nielepiel dzieje 1 14-tą działają ujemne wpływy dla noWYch PO- · 
stępny, statystyka datuje się z roku 1934 i poda-I się w przemyśle włókienniczym, gdzie j czy~ań i <!!a ~ilości. Okres pó~nieJszy do rodz. · 

19.15-19.30: Koncert reklamowy. je dane następuiące· trzecia część robotników otrzymuje gło· 16:ei nadaie się _ do rozpoczyn~ma spraw, wyma-
19.30-19.SQ: Koncert kameralny z Krakowa w p . · · . j d ł k ś d. d gaiących szybkiego zalatw1ema. 'Ml tym czasie 

wykonaniu Krakowsk. Kwartetu Smyczk. . rzec1ętny tygodmowv zarobek ro- 1 owe P ace w wYSO o ci o 10 - O I należy unikać przedsięwzięć, mających zwipek 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna botnika w przemyśle włókienniczym · ZO zł, tygodniowo. z maszynami, ogniem i dziennikarstwem. Koło 
20.00-20.to: Morena: W hołdzie 'Lisztowi (płvty) wynosi 25.99 zł. metalowym _ 39 40 Naogół zatem robotnik w Lodzi od godz. !7-ei oczekują nas mile przdycla i wesoły 
2').10--ZQ.45: Koncert solistów w wvkonaniu Sta- h i 1

34 19 ~ • ' ' ~ d 150 ł i • • p t I nastr6J. Okres ten sprzyja stosunkom z adwo-
ni Zawadzkiej (śpiew) i Janiny Familier-Hep· C em cznym - , • papiermczym - „5 o z· m esięczme. oza ę nor- katami i osobami na wybitnych stanowiskach. 
nnow~ CTorle~aaj. ·~ Gonze wp~wydz~~~pogod& l~et N~~ 

~~:~~~:~~ ~ó~er:ti :i~~~~~n~.awnej i współ· Na oczach co' rk1' zamordow:a11· matke '1~~~r~~~!ć z!~~t!i~~o1c6~~~~~d:nc1~o~a:~ :::!: czesnej Pols.ki". U dać wizyt. Kolo godz. 19-eJ dzlałaJia uJemne 
21.00-2~.0Q : Koncert symfoniczny. Wykonawcy: wpływy dla ruchu i komunikacJI. Lepszy na-

Ork1estra P. R. nod dyr. Józefa Ozimińskie· p t b d • b d ł • d p '\ strój panuje dopiero po godz. 21-eJ. Oczekul• 
go i Kazimierz Wiłkomirski (woloncz.). 0 WOrna Z fO nta an Y OW po rzemys em nas miłe niespodzianki i pomyślne okazje tycło-

22.00- 22.30: Koncert chóru Dana. p .1 11 d 'ć . . d . k l . . d we. Szczególnie dobrze zapowiada Ile ten o-
72.:ID-22.36: Wadomości sportowe lokalne. rzemys ' czerwca. I Zl m1eJSCa, g zie u ry y p1emą ze - kres dla młodzieży. 
?2.36-22.40: Wiadom. sport. o~ólnopolskie. Wladze bezpieczeństwa w Przemyślu bandyci splądrowali mieszkanie i zrabo- Dziecko dziś urodzone - powatne, dumne, 
2.M0-23.00: Koncert Małe j Orkiestry P. R. pod prowadzą dochodzenie w sprawie ponu- wali 60 zł. Po dokooaniu rabunku jeden I zdecydowane, przedsiębiorcze, często bezwzrl1t-

dyr. Zdz. Górzyńskieg o. rej zbrodni, dokonanej onegdaj we wsi · z bandytów strzelił do siedzącei na łóż· , dne, uparte! dąży do zdobycia słaWY, oddane 
23.00-23.05 : Wiadomości meteorolog. dla ko· K • . I I I i • I w•gilrlilziilyjilailźni1•· --------~·-· 
~3.of~2~~~~jid.0 t~_i ck~~~ertu w wykonaniu Ma- m;z:c:o:;/~-;,ie~~f:ry!~1;:1~y Anny ku ~it~~~e~anf:b~~b6j~~ :~~:dniarz~ Nocy dzisiejszej dyżuruJa {,teki: 

lej Orkiestry. E. R. Wit~owej wtargnęlLjacyś nieznani ban-1 zb~~gli. ~uk wystrzału i k_r;Zyl\i, p~r}{jt)· r, Kop~9wskit;gc;> . (~o~omieiska 15), 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. dyc1, którzy steroryzowali Witkową ~ W1tkowe1 zaalarmowały sąsiadów, któ- s. Trawkowsk1e1 (Brzezłń~ka 56), M. -·"'! 

~~ii~~~1i1ś. K,·,:N°:r~~„orkie~tpr~r7°iłellinii- znajdującą , się ,w.., mJeszkaniu, iei córk . rzy _wezwali poli(je„ Na _mie1$1~,., Pq:y_by-_l· Rowµ:bly,ąią, ($ró91ni.ejska 2i). M. Bat· "'.)~: 
go (transm. z Opery). Teklę, poczem zażądali wydania pienię-, la komisja sądowo lekars1rn, która toszewskiego (Piotrkowska 95), H. ~. 

BERLIN. „Ariadna na Naxos" _ opera R. dzy, wszczęła dochodzenia i przeprowadziła Skwarczyńskiego (Kątna 54). i;. .Czy6· 
Straussa. Dyr, K. Krauss. Ponieważ niewiasty nie chciały zdra sekcję zwf ok. skiego (Rokicińska· 53). 

,.\c~ . ..._ ... _.._...,,....,.,.,......,....,._...,..,.„ ... a.. ................... „,...;;.,.. ... ._._.;;..„ ... _.. ......... ,.._. ... ,..,..ll!l!llml!!~!!lllll!!'!l!l!!l!'llllllll!!I!~~------~----..,.;.-.;..„„„„ ... „ 
pocałował ją w ręI<ę. . Profesor wzniósł rękę do góry i 

I Wiecej niż miłość ~~:!~~::::: I - Napisał specjalnie dla ,Expressu• Andrzej Żaflski -

A wracając zaśnieżonemi ulicami do eszcze patetyczniej deklamował: 
domu, był bardzo, bardzo szczęśliwy. - Tak, to były czasy!... MieszI<ałem , 

. w paf acu z białego marmuru, którego 
Rozdział dziewiętnasty schodów zimą strzegły cztery niedfwie-
U MISTR~A GOLON~! dzie polarne a w lecie dwa bengalskie 

Byl bar.dzo zazenowany ~ kiedy w pe 1 tygrysy w złotych obrożach. Kiedy wy
wne grudmowke popoh~dme w~zedt do stępować miałem w balecie, cała arysto 

1
1okalu, na którego drz.w1ach um1eszczo- kracja i dwór z parą cesarską na czele 
na była mosiężna tabliczka, głosząca: : zjawiali się in corpore w teatrze„. Ach 

Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bia
łodąbków - Gliwski - zaopiekował sic 
synkiem zabitego, Januszkiem. 

Kiedy po latach Janusz zdal maturę, 
Oliwski ułatwił · mu studiowanie medy· 
cyny. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko· 
leżanką Reną Rudońską. 

na jego szyi. Chwieją się echa muzyki i . Watdem.ar Golonka . : te brawa, ach te kosze kwiatów, jakie-
dche szepty wyznań, które rodzą się z f mistrz sztuki .. choreograficznej 'mi zasypana była moja ga:r:deroba! A ca„ 
nast.roiu chwili. A Rena spogląda mu z b. profe~or aka~emJ1 taneczneJ w ~eters, rowa i wielka księżna Nata)ja powtarża
uśmiechem w oczy podczas gdy czarne I burgu 1 baletmistrz teatru cesarskiego. i ły: „Ach ten Waldemar Golonka ten- nie 
rozwiane włosy ~uskają go po policz~ Wspaniał~ść tych. tytułów os~otomi- : zrównany Golonka" .. „ ' 
ku najdelikatniejszą pieszczotą. . ła przez chwilę ubogiego akademika. ! Tu tajemniczo przymrużywszy oko, 

~ tych marzeń budzą go zwolna wy· . Z pewną obawą naci.snął k!amkę i szepnął: · 
powiedziane słowa Reny: meśm1afo ~tanąl przed obhczem imć pa-I - Gdybym nie był dżentelmenem 

W miarę, jak się nad tern zasianawiał • - Naprawdę szkoda, że jest pan nie : na Golonki. „ !Ca jestem nim w stu pięćdziesięciu pr_o-
coraz wyraźniej wyczuwa różnicę mię· tanczący!... . . ~zekomy prof~sor akademJi tanecz-1 centach, jak opowiadał o mnie tragicznie 
dzy sobą, a swoją elegancką towarzysz- Raszek me chce tak łatwo zrezygno· neJ I chl~ba carskiego baletu by~ to ma- rozstrzelany car) opowiedziałbym panu 
ką._ wa_ć ze snu, który uśmiechnął się do nie ły cz!owiecz~k, ~odobn~ .r.aczeJ do po- trochę bliższych szczegółów o stosun- · 

- Jedyny pomost, jaki nas łączy,_ to g~ z dalekości. Czuje, że byłby nieszczę- mocnika fryzJerskiegoź ~1z~1 do ~apłana 1
1 kach, łączących mnie z wielką księżną 

wsryólne studja. A pozatem jesteśmy dwo śhwy, ~dyby mu go wydarto. Nie chce Terpsychory - co ośmieliło meco Ja- Natalją. Niestety pan rozumie, że usta 
ma całkiem obcymi sobie światami - wypu~cić szczęścia z rąk. - Gotów wal nusz3;. . !mam zapieczętowane pieczęcią milcze
uprzytamnia sobie chłopak bolesną czyć ·1est z c.ałych sił o _ieg~ real,izację. M1~.trz, wysłuchawszy pokorneJ P~0-1n!a .i raczej dam się rozsiekać toporem, 
prawdę. . -:- Właściwie. zupe~m~ me tanczącym POZYCJI studen.ta, proszącego .go 0 świa- mźh przyznam, że byłem dłuższy czas 

_ Tańczy pan? - powtar,za Rudoń· me 1est-:- kłamie zdziwiony własną bez tle wskazó.wki w opano'Yamu ~unsztu1kochankiem księżnej .... Ach te niezapom-
ska s.woje pytanie. czelnością. - A pozatem i tak zamierza choreograf1czengo, z g~acJą_ podmó~ł no- niane noce lipcowe w jej palacu nad Ne-

Teraz dopiero zamyślony medyk zro· łem w najbliższym czasie wziąć kilka Jek gę, a w~konawszy mą w POW1etrzu wą, ąch te rozkoszne pieszczoty najja-
zumiał pytanie. cyj tańca„ .. Do karnawału będę już tań· okrągły piruet, rzekł krótko: śniejszych jej rąk ... 

- Nie, nie tańczę! - odparł krótko. czvł perfekt! . _ . . - Bene! ... benissime!... Ale gotówkę Rozmarzył się jeszcze bardziej: 
- Szkoda! - westchnęła dziewczyna Kłamstwo 1ego wynagrodzone zosta- biorę zgóry. I I d .. , . . . 
- DlaczeJ!o pO'Wiada pani 

11
szkoda"? ło najpiękniejszym uśmiechem Reny: - Czy wolno wiedzieć, ile pobiera 1 d -:-. ,g ziezescie czasy r;1eJ mło~o,ś~1, 

- Bo gdyby pan umiał tańczyć, wy- -:- _To doskonale!... .Będziemy mogli pan za godzinę, panie profesorze? - nie-I~ z.ieztes palacu z mar~ur?w! gdz1~sc1e · 
hralibyśmy się kiedyś w karnawale na wybrać się na jakiś miły bal, albo za.ba· śmiało pytał student. _ w?Je zy~rysy .b~n?'als~ie I b1~ł~ medź
jakąś zabawę - tłomaczy dziewczyna. wę taneczną .... Czy nie sądzi pan, że ta· Mistrz tym razem podniósł do góry J ~d ie·,··· Gdzieze~ w1el~a ks1ezno Na-

Raszek jes·t nagle olśniony. Myśl, że kie zamknięcie się w świecie książek, lewą nogę, wykonał potem jakiś efekto- i~lJo, ktora. czoł~aJąc si~ na _kolanach, 
mógłby kiedyś wybrać się razem z tą c11 probówek i preparataów jest jednak dla wny skok przekręcił się na pięcie i za- agała !11me 0 miłość, mnie, mistrza ba
downą dziewczyną na zaibawę taneczną, nas młodych zbyt monotonne„. że od wyrokow~l: ~l~bo7~zys~cze Pete~s.bur~a i ok~lic!... 
oszałamia ·go. czasu do czasu powinniśmy się od§wie-1 - Młodzieńcze, oto pas taneczny, Pi ć zew.icy wyrzu~ih .mme .z !11aJ~tku. 

Głupia scena, rozgrywająca się właś· żyć!... który w historji choreografji uczeni, kryl ę razy Jako ,P_rzyJaciel ks1ązą~ I ca-
nie na filmie, wydaje mu się na~le prze· - Z!!adzam się z panią najzupełniej, tycy i fachowcy nazywają krokiem „a la rów stałem pod ~cianką, patrząc n.1~ustra 
dziwnie blisk a i głęboka. Ujrzał się na· kłamie bez zająknięcia Janusz i ślubuje ;Waldemar Golonka". Jeśli zechciałby . szony,m wzr?kiem na l~fy karaomowe 
gle w świe tnei sali, wśród wytwornego sobie w duszy, że zaraz nazajutrz, wy· pan zadać sobie trud, ażeby przerzucić lczern ?0Y~h ~iepaczy, sk_ier?w,ane prosto 
!Jwarzystwa . Muzvka gra. On z gracją szuka sobie jakiegoś taniego nauczyciela 1peetrsburskie pisma fachowe z roku 'b·moJe piersi„„ _Cudem Jak1ms :zdołałem 
s::hyla się przed Reną i zaprasza ją do któryby wtajemniczył !!o w zawiłe tajni· 1914 i 1815, zrozumiałby pan wspaniałość I~~~~~~~ 0~0 Z~Ję_ \u ~za{yk, 1]il.!pofzorny, 
fańca. W.olno wpłynęli na środek sali. ki sztuki choreograficznej. tego posunięcia, które takim gwiazdom! Y 0 u zie arna c CYJ pro anom. 
~a~usz tr,zyma mocn~ partnerkę w o~- . Te~o wiecwra po raz. ~ierwszy - · baletowym ·jak. Krz~siń~ka, jak Izadora . IDaJ~7,y ciąg jutr_o) 
1ęciach. Je1 lewe ramię spoczywa: leildto zegna1ąc się z Re~ przed JeJ domem .- ')unkan zapewmta meśm1ertelność., 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Pozostaje jeszcze jedna rzecz do - Tak ... I nam wydawało sie począt- chodzi w ręce jego przyjaciela, zrujnc;:.. 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- wyjaśnienia„. - odpowiedział zamiast kowo to nieprawdopodobne. ale tak jest. wanego arystokraty Małygina ... 

dziwa · dziewczyna !est pomywaczką w nocnym · k · J k b t b k d lokalu ·~.Albatros", gdzie występuje tajemnicza mego . om1sarz. - a so ie wyt urna- Hanka Fronczak jest hra ian a i je . .ną - Aha„. - odparł komisarz Ste~ 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- czyć mebywatą celność str~atu, o~dan~- z najposażniejszych kobiet w Europie... ze!. - Zaczynam się domvślać ... Więc 
lita'„ - On ·iest synem kamerdynera, ona - hra- g_o z tego balkonu ... Przecie stw1erdz1- Wskutek nieporozumień z nieoficjalnym pan przypuszcza, że w tern wszvstkie,m 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha ~ie liśmy, że kula przeszyta Krantzowi ser- narzeczonym opuściła Polske i orzenio- tkwi ręka Małygina?„. 
~~~1~!:1~! n"fa ~~~Lm tancerzu. lecz on nie ce ... Jakże Mueller, strzelai:t~ z tego bal- sła .się dq Wiednia, ~dzi~ - jak oan mi~ł . - Oczywiście ... Małygin chce pr.~e-

Pewnego wieczoru 'Julita wśród ta~ca pada Ikonu, mógł tak wycelować.··· mozność przekonama s1e - sootkafa Ją wlec tę sprawę jeszcze przez rok, aż do 
nagle .na lśniącą posadzkę. Jakiś mę~czyzna - To byla dla mnie największa za-. znowu bardzo przykra przygoda„. chwili zrealizowania testamentu ... Praw 
we fraku podbiegł do nieruchomo leż.ącei tan- ga·dika ... - odparł Robert, mając goto-' _A kto jest tym nieoficjalnym" na- dopodobnie za J·ego sprawą cyga~i..a: cerki, przyłoży! ucho do obnażonej pieni I o- d · d, tk' t ·a " · · 'Hll-znajmlł, że tancerka nie żyje. Na Jej ramie· ~ą o POWif z na fszys 1ót.y am. ·. r rzeczonym pani "Fronczak? iporwała małą hrabiankę, która nic iesz· 
niu widnia! krwawy znak w kształcie trójkąta. kolzum~w~ł em w en spo: · - 1ez~ 1 _ Pewien tanczerz„. Bvczv chłop... cze wtedy nie wiedziała o swem pocho-
i;łI~~~~c~etl~z ~:!~~Y g~~1~~~!\ł, i!e J:g~';~~~ k~o~ ~rzcl~f z blis~~r~dle·~ł~ś~~.~.z~z;~ Naz~~a się . Grzegorz 1:-ub~w··· Napisa-1 dzeniu ... Małygin był. już. wtedv sipok?i-
w~ fr3:ku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz innemi słowy _ zbrodniarz musiał być łem J~Z po mego ... J='.rzyiedz1e. oewn~e l~-1 ny, bo. zdawało mu. s1.ę'. ze wszyscy JU'Ż 
taiemniczy „lekarz zmkł bez śladu. w pokoju ... z drugiej strony wiedziałem da dz1en ... Ale w m1ędzvczas1e stało się o ~~ab1ance ~pomme!1 1 .w ro~u 1934 pól 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe!. d b . t b ) . . .1. e nieszczęście.„ miliona dolarow prze.idzie w Jego ręce ••. ujrzawszy Ją bez maski, stwierdził ku swemu o rze, ze o Y10 przecie memoz IW • . . , • Al I · · k' ł ł wielkiemu przerażeniu, że to nie Jest Julita [(ran Na przeszkodzie stała sygnalizacja przy - Jakie meszczesc1e? e os m~czeJ po .1erowa ca a. spra~ą. 
snowska, ieg~ partnerk~. lecz nieznana kobit ta. drzwiach„. A jeżeli ktoś strzelał zdaleka, - "Jak panu wiadomo. Hanka Fron- Znala~l .s17. cz~ow1~k, którv ~mtereso-
~alsze badania lekarskie wykazały, że nleznan to jakże mógł tak dokładnie wycelo- czak znikła z Wiednia... wał się JeJ zyc1e113 1 ~yrwał Ja z ploną-
1oma tancerka został~ w podstępny sposób :i:a- , ? Od ow"edz' ,.., to pytanie znala- p . . d . b d ! cego obozu cygansk1ego a potem skre-mordowana. wac. ... P 1 -ua . .. I - omewaz posą zono vi. o z ro -·~n . . . . . t 'k N 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślf.dztwo złem również podczas rew1zJ1 w poko- : nię, więc przezorność kazała iej prze- 1 JeJ zycie w swym parnie ~1 u„.. a 
w tef sprawie, staje wobec nlerozwląza'aei za- ju Muellera... Znalazłem tam ten oto j dewszystkiem szukać bezoiecweg:l ~o~,st~wie tych danych ukda.lo s1e stwdic~
~adkł. Orzeg~rz zeznał, że .Julita !(ra~nowska. przyrząd... 

1 
schronienia„. Teraz, gdy prawdziwy z1c, ze Ha?~a .Froncza J~st oraw z1-

1est .spadkobierczynią wlelk1el fortuny, oozo- To rzekłszy Robert odpakował pu- , b d . t f k t · ł . wą córką mezyJącego hrab1e~o Kras::io-staw1oneJ przez Je! ojca hrabiego Krasnow- ' 1 i z ro marz zos a wy ry y, og os1my W wsk' · · e lożo e bankach p"en;,., skiego, który zgi:lął w Ro~jj wraz z żoną. Pie- dlo, leżące na stole i wvl~ 1 stamtąd une- I pismach i pani Hanka . napewno sama d tego. 1. z łz n. w . I "'
0 

niądze, złożone w banku i~lita ma otrzymać tę. j wróci do Wiednia... ~e są JeJ w. asnoś~1ą ... Matygrn zrozu
w. myśl testamentu z chwilą ukończeni~ · dwu- Mueller o mato nie padt na podłogę. i _ Jestem innego zdania, oa:~ie ko- m1at wtedy, ze ~us1 ~a. nowo ~ozpocz~ć 
dz1estu. lat, a wl~c z.a dwa lata. Hrabia Kra- Policjanci podchwycili go szybko. Czuł. . M . . . H k . walkę„. Przez p1ętnasc1e lat wierzył, ze snowsk1 prred śm1erc1ą wręczył testament ojcu ł k t t . . , I m1sarzu.„ am wrazeme. ze an a nie · k · · · d któ e 1 Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może że wymknę a mu się z rą os a ma me opuściła Wiednia dobrowolnie... A w ~at~ asuJe ptem.ą ze, r p~zwo ą m~ 
się Już ~aki~mi sprawami zajmować ze względu ratunku. . , . . każd m razie w innym celu. niż sama zyc bez pracy i trosk matenalny~h, .az 
na swó1 ·wiek, przeto sprawę tę ulął w swe Komisarz Stentzel podmosł się z krze-j Y c a · tu nagle na rok przed urzeczvw1stnic-
rece mt9dy Grzeg.o~z. . sła i Skinął potakująco głową, biorąc lu- przypus~ z ··· 7 niem tych planów prawda wypływa na 
. Na~ ranem pohcia odn~l.a7;ła .Prawdziwą Ju- netę do ręki Kilku wywiadowców obstą-, Kom1sarz Stenzel zatrzvmci.t SIC; wierzch ... 
htę ~rasnowską, która w stanie m;wpółprzy. . · _ Cóż pan ·przy.puszcza?... Ze ją T . t -1 • k , tomnym leżała za miastem. Julita potwi~rdzila, pilo go dokota. - o ies napraw"'ę cie av;c„. 
ie Jest spadkobierczynią wleikfeJ fortuny, lecz Teraz już wszystko jest dla mnie porwano? . . . - Czy pan rozumie już teraz d '. 1cze-
!ednocze~ni~ osk.arżyla D~zegorza o to, że o~ zrozumiałe ... _ skonstatował komisarz. ł - A w kazdym razie - uorowadzo- go wierzę w to, że Hanka została pod-
!:\. wta~me wywiózł za .miasto, c~cąc zagarną" - p . lu ety Mueller wyce- ; no„.. stępnie wywieziona z Wiednia? ... Ma-1e1 maiątek. Grzegorz 1e-st zdum10ny teml ze- , rzy_ pomocy n ~ . - DJac.zega? . Któż w mósrl ,l.CZV- · • · • znaniami 1 twierJzi; ' że ta-'"lrla-niitwo. NastęP" I ował 1 strzelił... . · · J i" ~ .,?.- ~ ·· · · ty gm chce pora z drugi zgładzić hrabian-
oego.,d.nia JuJitiv cofnę/a zeznania, kompromltu- . - T-ak jest... - potwierdził Robert. I me .. „ . . . kę„. 
iące przeg. orza; ttuma:cząc sie ' pny>Vtdzentami ..!.- ~yfa· lo· wyjątkowa zbrodnia ... Rzad- ·' r-• ·~a.k lUZ panw-:.'3a~nacz.vte.m. spra· - Tak„. To możliwe„. - tirndził się 
1 nerwow11. cliorr,bą: · . ko zdarza się tak trudna do odgadnięcia wa ta Jest dość skomplikowana. tle p.')- komisarz. -- Więc do cze~o pan r:ihv 

W domu Grzegorz zosta1e ltst, w którym d Gd b . 1 t · I staram się panu wvjaśnić ja w skr6- · ? anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", zaga. ka.... V ym ~Ie z~a az W Je~o i.. ó" d W' d. . b l" d' . zmierza. . . 
umawia się -z nim na Slóstą wieczór w ·,arze pokoJu teJ lunety, me mogłbym sobie 1 cie .... Ot ~ ~ o Ie .ma. przv V 1 V~.1 - Potrzebna m1 Jest po...'lloc pana ko-
„2aby". . nigdy wytłumaczyć w jaki sposób do- po.d~1rzam 1esi:omośc10w1e: --: ~ne.wt· misarza ... 

Tam Grzeg?rz dowl~du1e się, te zamordo- konana zostata ta tajemnicza zbrodnia ... I ck1 1 baron von Stahl.„ Krzew1ck1 wie o _ Chętnie służę panu wszelką po· 
~rd~ ~a ta1~~c~rc~~ ~.?:~~~~„.nazz:.i,';; ~ę ś~~~~~ Ale ~uel.ler byt ta~i sp?kojny i tak pe~- ; t~m1 k. żef Hanka jest hrabianka i wlaści- mocą ... Poniewai~ pan lepiej orientuje c:ię 
r>rzestępców pod przydomkiem .. Goryl", był lei ny, ze mkt me posądzi go o dokoname ·cie ą o:tuny... . w tej sprawie, proszę wvdawać roz.<:t-
kochankiem. Robert me chce wymienić swego tego potwornego czynu, że nie postarał - Więc pan_ przypuszcza, ze on... zy„. Czy Mafygin też jest w Wiedniu? .. 
nazwiska, lecz ofiar~ie Orzeg~rzowl swą pomvc się nawet 0 pozbycie się kompromitują- - Tak. .. On albo iakaś nodstawiona _ Nie wiem ... Niestetv, nie znam te-
w siirawle wyk.ry~ia zhrod~iarzy. cych d·owodów swei· winy Stwierdzam przezeń osoba„. · go cz'ow1'eka ... N1'e w1·em i"ak on wy(!lą-Jedyny przyiac1el Hanki Andrze1 Fronczak . . ··: . . . ' . . . . 1 -umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamiętnik, ze Krantz me był człowiekiem uc~~l- - W Jakim uczymłbv to celu? ... Czy da ... Ale dla mnie jest rzecza iasną, że 
z którego wynika, ie Hanka i est prawdziwą wym... Gdyby żył, powinien był POJŚĆ on j<f kocha? .„ Krzewicki jest jego wvsłannikiem, a w 
hrabianką, Tamarą Rrasnow~ką. . . do więzi~nia ... Ale Mueller jest jeszc~e - Zdaje się, · że nie ... Trudno mi w każdym razie najbliższym oowierni
. Tymcza_sem tt~nka pracuie iako . rob~tmca większym łotrem bo nie zawahał się tej eh ili zrozumieć cJaczeg-o on ·11<ry- k" w koncernie chemicznym _ „Aga'' w Wiedniu do- d l ' k .. M . t W , . · 1 

· iem.„ 
kąd · zadągnął ią Goryl, podszvwaiący sir. pod nawet prze. ro~ ewem rwI; oze 0 g~ wa Hankę ... Mogę domvsleć się tylko - Więc chce go pan aresztować? . . 
nazwisko prokuratbra Piotra Czyhirskiego. przekona, ze mema zbrodm bez kary 1 pewnych przyczyn... - o to mi właśnie chodziło ..• 
Goryl zamier.za ze:wać ~ taina organizacją że prawda prędzej, czy później musi - Jakie to są przvczvnv?... _ Ma pan jego adres? ... 
„Krwawy Trojkąt" 1 poślubić Hankę. Udało mu zwyciężyć! . . . · O d d się zyskać w koncernie chemicznym .. Aga'' sta- ~ ···· . d .1 k . arz - Otóz w testamencie. oozostaw10* - statnio, to :rnaczv o nia w::m-
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektorj ~ Tak ... - potwier ZI . . omis<l ć nym przez hr. Krasnowskiego, oka ihn- rajszego mieszkał w małvm hoteliku 
Wolomtn darzy go nawet wielkiem zaufaniem. komisarz Stentzel.. - Od sie.bie .<l1o ~ ki, mowa jest o tern, że gdvbv z I-lanka „Metroool" na przedmieściu.„ 

tfanka. b;vłaby więc za~oy.'olona ze s~e~o musze. że gdyby me pan, pame Btl., me coś się stało przed ukończeniem dwu~ - Wiem ... Doskonale„. Możemy tam nowego zyc1a, lecz niepokoi Hl bezpośredni ie! złapalibyśmy tak prędko tego ptaszka... . d ć h 1 
zw1erzch?~ Teobald Krantz, który chce aiłą T . . ·est wszystko J"astie ... Jeszcze dz1estu lat, wówczas cały posa~ prze· u a się, natyc miast.··· 
zdobyć Je1 serce. eraz JUZ J . . . . 

Nadomiar złego w koncernie „Aga" paczy- raz panu serdeczme dz1ęku1ę... Zabrac 
Iż do działu przemysłu wojennego zakradl się dowody i aresztowanego! ... 
pewnei riocy szpieg. 'j _ Chciałbym pana komisarza za· 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- ć . h ·1 k tra 

Rozdział t28 

· ~~te1onoera rn spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi I trzyma Jeszcze na c WJ· ecz e ... -w .-
do prze~ho~ania teczkę ~ tainemi dokumenta- cit Robert. _ .' 

1 
._ W małym hoteliku „Metropol" P1'2Y- - A kiedy pan Krzewicki wraca do 

m1. .Juz p1l!rwszego · wieczoru, g~y Goryl - Proszę bardzo ... - OO'Dart .tprzeJ bycie komisarm Stentzla w towarzy- domu? 
sam ·Jeden pracował w swym gabinecie, wszedł I · St el Jestem do naf1sk1ch u- . ó I' · ó · · B ó, C · nagie Jakiś tajemniczy Jegomość w czarnej masj mte enz · - ' • stwte dw eh po 1ciant w 1 Jednego cy- - ardzo p zno... zasem o p1crw-
ce 1 pod groźbą rewolweru zażądał wydania j sług... . . . :wiła - którym byt oczywiście Robert- szej, czasem o drugiej ... 
t~czki z tain~~i dokumentami. Międ~y taje~- -: Ale moż~ stąd wvJdziemv, bo tu ,wywołało niemały popłoch. Robert zerknął na zegarek. Docho-
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązał~ się już me mamy me do robotv.„ Po drodze Właściciel hotelu mając widocznie dziła zaledwie dziesiąta. Czekać? ... Nie walka, przyczem Goryl zyskał przewagę 1 ste- og damy . . . ' . . . · ł R b t d · t k · roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę P a . . ···. J. .

1
. k t 11a sumiemu rózne sprawki, me mógł się mia o sensu... . o er o ciągną om1-

z twarzy. . Pohcianc1 wyprowa· Z! I za u ego w odrazu zorjentować jaki jest powód in- sarza na stronę i rzekł: 
Ku swemu wielkiemu przerueniu skonstat~- kajdany Muellera, który WP~dt .w stan 'terwencji policyjnej... Przywykł on już - Mam pewien projekt... Może uda-

wał, ..że to był Kr~ntz, członek „Krwawego Trói- tę.pe go odrętwienia i ni.e śmiał mż sta · do tego że policja sklada!ł'a mit niezbyt toby się przeprowadzić rewizję w jego k11,ta , który znał Jego przeszłość. . A. • ' • b . k · ? Pewnego dnia jak grom z Jasnego nieba Wla1,; oporu._ . . . pozą.dane wizyty w nocy, Y sprawdzić PO OJU· . . . 
pada wieść. że Krantz został zamordowany. Stenzel 1 Robert wYszl1 ostatm. co się dzieje w pokojach o s·zczelnie za- - Mozemy to uczynić.„. Ola pana 

Morderstwa dokonano w okolicznośc_iach bar _ Widzi pan, sprawa jest tego ro- słoniętych roletach, ale tak wcześnie? wszystko zrobię ... 
dzo zagadkowych. yvcni·eolceymKBraenrgtzmwanrnóecmił dkotódryo- dzaju, że mój przyjazd do Wiednia tą- - Czy mieszka tu u pana niejaki Komisarz wydal odpowiednie zarzą-mu ze swym przyia , . b d . k · , d · D · 'ód k'" t opuścił go około 4-ei nad ranem. Krantz zasiadł czy się z ar za cie. awa sorawą pam Krzewicki? ... - zwrócił się don komi- zema. rzw1 „s1 em i o warzono za-
wówczas przy biurku. W mieszkaniu nikogo nie Hanki Fronczak... Nie będe panu opo- sarz. pasowym kluczem. W pokoju Krzewic
bylo. A nazajutrz znaleziono go na podłodze w wiadat szczegółów tej sprawv. bo to za· - Krzewicki? ... Owszem ... Mieszka kiego panował wielki nieład. Na podło-
iab~:c~iel~~7~~~gd~iK;~~l~:fo~~Yłi~t;~rgf;~ne jęłoby nam. zbyt wiei~ czasu. -powiem u nas razem z ba~onem Stahlem... dze p~tno b~ło papierków. \~.kącie sta-
przez kobietę, które! na imlę było Arna. panu tylko Jedno ... Pam Hanka P'Mnczak - Który pokóJ?... ł~ ~za v..:ahza. i:'rzeszttka1:0 Ją dio~tad-

Policia zwraca uwagę na . taiemniczego nie wie o tern, że jest właścicielką ol- · - W siódemce... me_, lecz me ~o~eJrzanego me znalez10no. 
doktora Szranka i przybywa do Jego mieszka- brzymiej fortuny i hrabiowskie~o ty- - Czy jest teraz w pokoju?... Wsród pap1erow porozrzucanych po 
nia, aby .go ~re~ztować.. . . tutu. _ Nie Wyszedł z samego rana kątach, uwagę Roberta zwrócity dwa li-Okazuie się 1ednak, ze owym ta1emmczy1? . b' ··· . ··· ! sty doktorem jest Robert, który wykrył praw.dz1- Komisarz Stcnzel zde taf, . - A ten .drugi? I · 
wego mordercę Krantza. Mordercą Jest 1ego - Co? ... Ta robotnica z fabryki :- Wyszli razem... l (D I • J l 
lokai. Zygmunt Miiller, który zam_?rdow.ał swe- Aga" którą posa,dzaliśmv o zamordo- Komisarz spojrzał na Roberta który a szy ~1ąg u ro) 
~ha~a~~ ~z~~~drość .. obydw;ai PO)Vlem ko· ~anie' Krantza, jest hrabianka?„. 0 kolei zwrócił się do właściciela 'hotelu: 



.. 
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Udusił · córkA i wrzuc. li do rzeki !'~~-~ 
.., TEATR MIEJSKI, 

Trup dziewczynki podziobany przez wrony. Ohydna zbrodnia n• .~!t.wr~~~! ~t~:r~h„wit::i~ł! 'd'~:: 
niewidomego, który nie mógł utrzymać swych nieślubnych dzieci ~~0:;:r~f~:1~k~1.;:':sr:ru0~0d~b;ł:~~~~a~ 

Nowy Sącz, 10 czerwca. ka.krotnie odnosiła je do mieszkania Gę· I O swem strasznem odkryciu zawiado-- dut\W ,:~d;ei. w czwartek 
0 

godz;inie 7.30 wie· 

Mieszkanka Tylmanowej (pow. no· baczowej, któ;a, ie.dr:iak nie .chciiała opie- miła ona wła~ze policyjne, które wszozę czorem ,,Sędziowie" i „Warszawianka" Stanlała-

wotarski), Antonina Słaboś, utrzymy.}Va kować s1ę dziecm1 1 .za kazdym razem ły dochodze?1a. . wa Wyspiańskiego dla robotników. 

ła od kilku lat bliższe stosunki z ociem·' zwracał~ le m!'-tce. Zabrzesk1 stanął, onegda1 przed try· TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

niałym, Ludwikiem Zabrzeskim. Urodzi· . W dniu 14 hstopada ub. :· gdy Słabo· bynałem. sądu przysięgłych; P~ przep~o- W sympatycznym parku Staszica w dalezym 

ł Slówna Znów """Z s ł dz ć d G d dztow1e srzystę cie.fu bawi __ publłcznołć cięta komedia satyry;::7.na 
y im się dwie córeczki, z których star• . .... y ~a z• ie m1 o ~-I w~ zone1 rozpraW1e, s~ • . • : Brunona .Winawera „Obrona Keyaowej" w do· 

sza, Marja, liczy obecnie 3 lata, a młod· baczowe1, Zabrzesk1 .. wziął młods.~ą co· j git dwun~stoma ~łosaJ?ll potw1er ~h wt· skonałem wykonaniu całego zaspoł:i. 
sza Zofia przy.szla na świat przed ro-- reczkę na rękę, zantosł nad Duna1ec, nę oskarzonego 1 9-cioma głosanu opo· Następną premjerą w Teatrz~ Letn;m będzie 

kie~. ' UDUSIŁ JĄ I ZWLOKI RZUCIL DO I wiedzieli się za tem, że działał on w ka.pit~lna komed.Ja muzyczna ci,Muzyk.~ n~ u.Hey" 
RZEKI. . stanie wrzusiZenia. : u~iałem ulubiedca Łodzi, awno :11ew1dz1ane· 

Ponieważ Zabrzeski, jako niewidomy 
nie zarabia i jest na utrzymaniu swej 
babki. Rozalji Gębacz, nie dawał on Sła
bosiównie pieniędzy na utrzymanie dzie 
ci, Dziewczyna również nie mogła ło
żyć na utrzymanie dwuch córeczek i kil 

Następnie wrócił do domu i powie- Zabrzeski został skazany na 4 lata go Michała Znicza, 

dział Marji, że dziecko jest pod dobrą więzienia. I 'ą!:ATR POPULARNY (Ogrodowa 18}. . 
· k N · t · · k M · z· 'k' T b ł · od · ł dr Dzt§, we wtore\k, dnia 11-go b. m., o godzi· 

0~1e ą. aza1u rz, me1a a aria ta) te . ~y una o.wt przew , n1ozy •· O. . • 
1 

uie 8.30 wieczorem cieaz,ca się dużem powadze• 

w1cz, znalazła N1ew1adomsk1, wotowali s. s. o. dr. Sc10 r.iem pełna humoru komedja amerykaiiska w 

leżące przy brzeiiu zwłoki dziewczynki, ra i Lesiak, oskarżał prok. dr. Kłndler, 3-ch aktach .Y· Mongommery'qo R,._, t. ,,Dzień 
które dziobały wrony bronił adw. dr. Banl z Noweg.o Sflcn.. b.-z kłamstw.a · w retyserji dyr, M. Winklera. 

• Dekoracie : B. Ryałewski, 
Kua czynna od jlcxft, 6•ef wieczorem • ................... „ •• „ •••••• . Wyrok śmierci w Tarnopolu 

Epilog potwornej zbrodni gr~źnego bandyty zloczowsktago 
LEl<ARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Złoczów. 10 czerwca. 

Znany na bruku złoczowskim opry
szek, Onufry Zdaniewicz, po odsiedze
niu dłuższej kary, wybrał sie na wystę
py do pow. trembowelskiego. Korzy
stając z ciemności nocy, ukradł stojący 
przy młynie w TrembowlJ wóz ze zbo
żem i wyjechał w kierunku Mlkuliniec. 
Poszkodowany, Ml'chał Sztvk. -:po
strzegłszy kradzież, puścił sie w pogoń 
za złodziejem, którego przvtapał blisko 
Mikuliniec. Zdaniewicz, zamiast zwró
cić wóz, wydobył rewolwer i 

Uwał się, został nawet raniony, lecz u-1· nę i skazał - - : 
dało mu się zbiec. Przez kilka dni ukry NA śMlERć PRZEZ POWIESZENIE. 
wat się po okolicznych wioskach, tero-, Skazaniec przyjął wyrok spokoinie. Bro 
ryzując ludność. Wkońcu iostał ujęty. nił z urzędu dr. Mandel. Rozprawie 

Przyjmuje co<klennie od ~ 

Gdańska 37 
tel m-.155. 

od 4-7 w lecznfcY 

Stanął przed sądem przysie'2'łych w przewodniczył s. o. Kobielskł, wotowa
Tarnoęolu. Tgnunał udowg;Init wu w1· li s. o. dr.Czyrski i s. i;r. dr. Sakowski· 

Piotrkowska 294 

WIELKI PDZAR POD TCZE\UBPI 
Straty wynoszą 500 tysięcy guldenów 

Tczew, 10 czerwca. pożarn~j z Gutland, Pszczółek, Zugd.1m, 

PARCELE 
BUDOWLANE 

na miejscu zastrzetłł Sztvka, 
Policja w Mikulincach natvchmiast 

telefonicznie zawiadomiła policje w Tar 
nopolu o kradzieży i morderstwie. Na 
rogatce oczekiwali morderce funkcJo· 
narjusze polfoU. Opryszek nie dał się 
jednak ująć, stoczył bój r., poUcia. ostrze 

O Ź • b . . - .. j Pruszcza i Gdańska. 
ro n~ pozar .wY. uc~ł w dCg!~I~ 11 I Strażacy, mimo nadludzkich wy~il-

Gutland_sk1eJ,, P?ł?zne1 tuz na. ~ran1cv I kó·N, nie zdołali opanować szalejącego 
polsko gdansk1e1, w odlegf ośc1 9 kim żywiołu, który strawił parowa cegiel
od Tczewa. nię wraz z halą maszyn, maszvnami, ko 

Z Tczewa wyjechał oddział s~raiy tłami, palarnią cegieł i szopami. : 
poż., który, po przybyciu na mieisce, Szkody wynoszą oklo 500.000 autde I : 
zastał już 8 oddziałów gdańskiej straży nów· 1 

prsy ul. KrzemlenfeckleJ ł 
Retkfńsklej do 1przedanla. 
Zrłoszenla: Piotrkowska 40, 
ZarZłłd spadkobierców I. K. 
Poznaflsklero, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
do 6 popołudntu. 

D.twiękowy Kino· Teatr Nasz wlelki przebojowy program 

;,CORSO~~ 
hBDiODÓ\V Z_.., 4 

Ceny m. zniżone: I seans 50 i 
54, nast. 54-85-1.09. 

I. Najweselsza komedja wiedeńskiej 

produkcji CSIBI FRANCiszi·A- oiAt, ......- llERMAN THl
MIO I TIBOR v. HALMAY; 

film - pod znakiem beztroski, humoru, radości„ ...... Temp'(). - Muzyka. - Ora. 

IT. Niebywały film wg. gtośnel powieści Ii. O. WELLSA p. t. 

NIEWIDZIALNY CZlOWIE·K Początek w dni powsz. o 4 • 
w soboty, niedziele i świeta 

o godz. 12-ej. W rolach głównych: CLAUDE RAINS I GLORIA STUART. Niezwykłe tempo. Ciekawa treść. Oryginalna akcja. -

DR.MED, 

L. N IT EC KI 
SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· 
RYCZNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel 213-18 
Przyjmuje od 8-10 rano i od '5-9 w. 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. 

DOKTOR 

W. ŁA6UNOWSKr 
SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH 

SEKSUALNYCH I SKORNYCH. 
(Gabinet Roentgeno· I śwlatłoleczniczl1 l 

Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
I ·ei do z.ąo pp. i od 6 do 8.30 wlecz. 
'.V niedz. i świeta od 10 r. do 1 pp. 

DR· MED· 

M.GLAZER 
CHOROl:ł\' SKóRNE I WENERYCZNE 

Wobec ~~:eazza~~~~z~ zamknięcia Rynku Leonhardta 
polecamy do wynajęcia 

SICLEP~ I STOISKA . 

HALACH TARGOW~CH 

01.IA:' 
11 Gum„? 

przy ul. PI OT R KO WS KI EJ 

OAVGINALME
0

PROf ZHI 
... MIGRJ;:NO

NERVOSIN" 
a.M.S.W.11!1590 
ZN ... l'I PAeR, 

:i KOGUTKIEM 
SĄ IAOOlllEM Zachodnia 64, tel. 185·49 

przyjmuje od 12-2 l od 7--8.30 wlecz. .:=====miiiiiiiiiiiii!;=== 
w niedziele I śwleta od 10-12 Wll>OI 

111111111 
Matki! 

Zapisuj cle 

KOJĄCYM BÓLE 
\ fAJTOl0WANl5; 

DOKTOR 

H. Sz11111acll er 
CHOROBY SKÓRNE I WfNtRYCZNB 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i świeta od 10-1. 

Rff ORMA[Klf ~·~~!~~ ZAK~ftnIK ~1:6mowlęta 
do 

znane od 1602 roku. K 
1
. b łf 

Reguluj" :łOłlldek, chronią od reumatyz- rop I Mle ~ 
mu, cierpień w•troby, nadmiernej otyłości, „ U ORVPA, ORZEZIEBIENIA 
artretyzmu, uderzeli krwi do głowy, uśmie- ~T~t, ~J~~:ó:~~~',\~1! 
rzalll, hemoroidy, czy~zczą krew i przy skłon· 11111111 . ..„ 
1106c1ach do obstrukcii są łagodnym §rod• ŻĄ'OAJCIE 011v<iutA1.NVCM Daom1óW 

BÓLE ZĘBÓW 

klem przeczyszcz•Jllcym. u Zll.F'AllA. KO G UT EM 
Or.med. L, BERMAN Utycie. tdo2plgułeknanoc. ••• sPAl%eoAJ4 ADTtri<• 

speclallsta .:hori1b w.:nerycznych, skór Żądat w aptekach I skła- o któ TREPMAN 
nych I seksualoycb dach z „ZAKOIUtlKIEM". o r 

~;ay~!~i·~·~r:_ . 1~6 1 -~~le~9 1~~0J~ ~00000e00>0~0000000000000000 specjallstt chorób wenerycznych, 

! · ~ · O 5 I skórnych, moczoplclowycb 
w niedziele I .swięt'ł or! 9- 1 IlO poł. r. HErłRYKOW K Lecznica OMEGA ZAWADZKA 6, Ir. II piętro, tel. 234-lZ 

Dr Sołft 11&e aczyk Choroby skórne I weneryczne i GABINET DENTYSTYCZNY 8:-lZ! Z-4, 6-9 wlecz. · 

• U rW ~ .i mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 OLOWNA 9, tel. 142-42 W medztele I święta od 8-1 PD· 

Spec). chor. skórnych, wenerycznych front I p. tel. 262-98. Przyjmulą lekarze we wszystkich spe.-------------

i seksualnych Przyjmuje panów od 8-11-ei I od cialnościach. - Analizy lekarskie, za-

Przyjmuje od 2-3, 5-6, 8-9 panie: od 10-11-ei i od 6-9 wiecz. STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

ZAGINĄL pies doberman bronzowy 
w kagańcu drucianym. Odprowadzić 
Modra 9, Stępień, PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 6-9 wiecz„ niedz. i święta od 9-12,3Qlstrzyki. Roentgen lampa kwarcowa. 

w niedziele i święta od 10-12 - -- - - · · -~ - - - - · --_- ceyinna całą dobę. PORADA 3 ZLOTf.. _____ !!!"" _____ _ 

lm~<l. H. Ziomkowski 
I 
I 
I 

spec. cbor. wenerycznych, skórn}1ch, 
włosów i moczoplclowycb 

6-10 SIERPNIA '· tel. us-aa. 
Przyjmuje od 9--11. 2-4 i od 8-9 w. 

nledz. I Swleta od ta-1 po poi. 

!Dr. Rundsztein 
AKUSZER. CilrtEKOLOCi 

POMORSKA 7, ~~;~:~ 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-eJ. 

DR. M~D. 

Dr. med. N i e w i aż ski 
SpecJ. cbor. wenen•cznycb, sl1óruyc11 

I s~ksuulnycłt. 
ANDRZEJ 4. 5, telefon 159-•lrt. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 
w niedziele i świl)ta 9 J. 

Dr. me~. H. LU BUCZ 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych 

l moczopłciowych. 
CfOlfLNIANA Nr. 7, telefon 141·82. 
Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. 
W niedziele i święta od 9-I J rano. 

„Czysto sć„ 
PrzYJmuie cyk:inowanit. dri; to wanie, 
froterowanie 'ltU s.ir ~atanie biur IK'· 
'.c•i Czyszcze.iie sivb 

Piotrkowska łoi. telefon 167 .4~ 

DROBNE Oiłoszenia w „Renuhllce" 
sa najlepszym i naltańszym środ!cc111 
zetkniecia zalnteresowanvch stron. 
Kto chce: O znaleźć lokatora lub sub· 
lokatora. 2) znaletć mieszka nie luli 
po}l'dyńczy POkóJ. 3) sprzedać nieru· 
:homość lub rzecz, 4) kupić co:5kol· 
wiek okazyjnie. 5) dostać posauc. fi) 
wyszukać pracownika - niecila 1 po
da droJ>ne ogłoszenie do ,,l(epubliki", 



AZS kandydatem l 
na m.stua Polski w water-poro 

. Warszawa, 11 czerwca, 
Dr~g1 mecz o mistrzostwo ligi waterpolowej 

przyniósł znów zwycięstwo stołecznego AZS.u, 
tym razem w spotkaniu z Cracovią, która poko· 
nana zosh.la w stosunku 5:2 (3:1). Bram'ki cila 
AZS-u. zdobyli Baranowski (2), Kar,pińsiu 1 Ol· 
szewski, a dla Cracovii Szele,st , i kot. 

Drugi dzień 
ml fr .rnstw lekkoatletycznych 

okr*:gu 
ł.ódż, 11 czerwca. 

( 

Kapiak wygrywa wyścig „Centry" Reko~~ ~:'!~~~~!~~6wn11 
'ft'l„Cek DO 9Z6Sfem mlejSt':U Na zawodach lek.koatletycznych w K:insas. Ci· 

War11awa, 11 czerwca. rami tta ramieniu Bober i Igo, którzy ja.kii kilo· ty amerykanka Helena Sl<?phcns uzyskała W ote• 
Czteroeta.powy wyścig kolaraki „Centry'' za· m~tr praed Dynasami mieli defekt mnszY.1.!t któ· gu na 100 mtr, kczas !I~, bifącS le-i;1l samcW ~o-

kończył się w poniedziałek na Dynasach, na któ· rych naprawa zajęłaby zbyt duto czasu, Więcek tych?zasowy re _órd swiat?wy lanis awy a a· 
re jako pierwszy wpadł Ka.pink w czasie 4,32.44 miał w drod11:e defekt koła i musiał sobie poty· slewiczówny, klory wynosił 11.7. 
bijąc o siedem sekund Lipińskiego. Na dal11zJ..ch cr.yf: zapasowe od priygodnego jakiegoś kolarza, · Por~·1tff1!.!I Rau·lku 
m!ejscach uplasowali •ię Sobol. Ignaczuk, ~U· w ogólnej klasyfikacji pierwsze zajął Kapial~ U4:.W\U uir..HH 
dbk! Bober. Z bardziej tnanyoh zawodników w cnsie 27.34.45,8 przed Boberetn 27.45.07,6, 
Kiełbasa był 8, Więcek 11, Leśkiewicz M. Kudlaldem, [gnaozakiem, Lipińskim, Więckiem, 

· Na metę w Warszawie przyszli pieszo z rowe· lgo, Kiełbasą, Sobolem i Kulickim, 

Dwie p ·oroakt Wistu 
w spotkaniu z Drezdoer s.c. 

Katowice, 11 ;:zerwca 

W drugim dniu kobiecych mistrzoi;tw lekko· 
at1etycznyeh okręgu uzv\kano również oardzo w ramach turnie.tu międzynarodowego w Brukseli 
~łabe w;rniki. Przedstawiają się one ti.asiępu· · 

Mistrz Polski "Ruch podejmował u siebie 
drużynę 111emledq Dresdner SC z kt6r:\ roze
grał mecz towarzyski przegrywając ~o w sto· 
sunku 1 :2 (O :2). Dresdeflczycy grali bardzo do· 
brze zwłaszcza w pi::rwszei połowie zdobywa· 
i<lC bramki przez Clasa i Korna. Punkt dla l~u
chu zdobył Oemza. jąro: Po zwycięstwie w spotkaniu z Chemnizer I sla. w~zystkie trzy bramki dla krakowian zdo-

Klasa A: 100 mtr. Słomczewska l3,9, Jawor·· Polizei S. V. rozegrała Wisła w ramach tur· był Lubowieck1. 
Pogoń remasuJe· z WAC ska .13.9; 80 mtr. przez płotki Plucitlska 14.\'l, nieju brukselskiego d<-lsze dwa mecze, przegry,1 

W poniedziałek Wisła grała z drużym1 bel
Gu;:ińska, clysk Głażewska 30.56, Janowska II wająe oba. · giJską L:ersche, przegrywaJqc ten mecz w sto-
27.79; skok wdał z miejsca Janowska If 213, Piu- ·w niedzielę prze:;r;1ła Wisła spotkanie z ho· s1111ku l:3. Do przerwy prowadzili krakowianie Lwów, Il czerwca 
<:ińska 211; wdał z rozbiegiem Słomczewska 487, lendersk!m zespołem Ajax w stosunku 3:5 (1 :3), 2:1, nie wytrzymali Jednak później tempa i Po onegdajszej katastrofalnej · Pbro.żce . w 
Janowska I[ 464, skok wzwy~ i bieg na 8()0 mtr. Do przorwy przewa7.all wyra~nle holendrzy, po I przegra li spotkanie, które mogli zupetnie łatwo spotkaniu z WĄC wczoraj Pogoń grała już 
ni~ odbyły $ię spowodu braku chętnych. w ogól· przerwie natomiast :iespolem lepszym była Wi· wygra~. znac;zn:e lepiej, uzyskując zupełnie zadawała· 
·1e1. punk tac" kia A · · · · I ją cy wynik remisowy 2 :2 (2 :O). Bramki dla , 
WII:1A. „~J~kta~r. prz~dC!'K'i~z~ ~~~!s[eSok:i::. ?Ur.u•.11182„ on rn1· ~"'rt#!ł·- ~118~11 ~ Pot{O~i zdo?yli obaj Matja~owie, a dla w i edeń-
pab111n1ek1m 16. JP'l.l Ili Wił '°'li M'l1L 119,.. l<ł. 'Q'7 "..JUi czykow Me1er I Ciek, 

·Klasa 81 60 mfr. Noskiewiczowa 9, Pludnska · . (fa Q"iiJ· pńkOnana W w1·1n1e u, zoo mtr. Noa.klewi:czowa 30.8, Torbiasówna; I TramwaJarze walczyć będą z Sokołem (Aleksandrów) l ,„ u ' 
80 m-tr. puez pł<>tki ł.uniakównn, Pod„br..icka; . ' • t" . ł l . kl . C . · W'luo 11 czerwca C'S:l:C~ii:p Noakiewiczowa 23.37 Ga~ińsl(a ?>O 40· o mis rzos rzos wo asy . w d . d I ś . t I . 1' c . 
51. k w .· N k' · 1 ~„ r.•t , · k-6 · · ' . . . , . ,,.,, ( · · ) , ') rugan Il u w1ą min a racov1a za 

"
0

• ~z yz os 1e.w.1czowa -;"•, .:> ar.;zy .wna . Od kilku miesięcy trwaJ.;ce ro,;grywk1 o! SOKvL Aleksandrów - NORDJA ~:O 111:0 przociwuil~a zespół Śmigłego, który pokonał go 
1~(~, s-;,ok

1 
wc1

1
al

1 
z mdiei,sca Sznba1dr_ownap~od3; Wo

1
d- mistrz. kl. tl. wyłoniły ubiegłej n'edziell mlstr.za I Zwyc ;ęzcy b~ll drużyną pod każdym wzglę- i śc ' w stosunku 4 ·? W zespole wileńskim który 

'Hl, N.11;!.:iewiczowa 4.24. sztafeta 4x I oo lKS n Y u ket~ przivepa . w tll z~a de rnz~n.etk u, ra-1 ! loelm Mepsz.,r.i„ Sat' erl>slz~ , Pkll Il,/ u k" o c.~· •;ik. 1·1 · - . cafy grał n1czwylde amb1tme na. p1perwszy plan 
moKll ,() : ser-< w ar z roz le~1em o uoroc <a T ·t I t dl d I I d · • H · l N 1 t kł S l I · Wcs.t l ' ' : ' ·-· · · · · 
1 01 3 z· ·d 1 O?. ,; W kt „ \·J b „anu, ora n P1 ze gra a „a nego ~po aii ft ą. 111srn, 1 ac 1 e\, s . Dram 1 u„~ s a . ,_ wy bil si~ ',.;zer ski, Pawłowski 1 uzyn, a w 
\V.ei' • 1;1 ~·yJe ,~opc.zornwe · "'""· r.unł Ł~'cS· 11 ,,;, 

11 lot· przez cu~y czas mistrzostw wykazuje naJhar-j Wcstfal, Swi11tczak, T\ogowskl, I~aJcwski. I c-,:.tcovii PaJ· ~k I Vorbas Bramki dla śmiglego • • , D ie sze mrn1qce mp <\. -'U p' I d · · ó f ' . • " ' • . • . 
pr::d Zjednoczonemi· 18 i KE 16 pkt · t. zie} \\ yr wnanq ormę. • , I KS. TRA.\\WA.J \RZY ·- KONSTANTY NOW·. zcl.obyli Prtwlowski (2). Brożek i Naczulski. Dla 

· l\lasyf1kacJa pozostałych dru.tyn, za WYJąt- SKI 3:3 (t :2) . Cr::icoYii obie 1.Jra111ki strzelił Korbas. 

RAnreze t Cj b t ~ . kiem Bar -. Kochby, której ~prawa iest juz Pr.z~ Brutalna irra .\.onstantynowsklego .KS. Bram ~ .... ~ · · i • • l!l -, 
V..!lolf n a a ro o n ·C.Za s?dzon~. /~le zo_stala jeszcze u~t~l~na. > Wyl1lki I ki dla lodzian uzyskali: Wyrwas, Oo!t;biowski uofS1iUU1a zwyc1ęza w .-rzemys u 

Ł -" I I .& W 
2 1 

s,iotknn s vląte1.:znych przedstaw1a1ą się nastę-, r,raz Pokoczewski 5„d~iowal P fi:ia 1 p ,1 11 t'ir.at zwyc ~z;a iła" ;zawę . l-'Ui"CO' . I ' ' . . '~ ;; . . . rzamys' czerwca 
• · , • . <J. • w. K. s. Ili --- WIDZEW In 3:1 (il:tl) l Omkil tn l'gowy ·zespól Garbarni, który w 

· Lódz, 11 czerw.ca, . TUR. --:- ~AR • KOCHBA 2;1 (l:O) Uramki rlla WKS-u zdobyli: Nhnvc;rn~ 2, !'jlotka1ii u wwarzysldcm pokona! miejscową 
, W ,Ozor~owle roie~rany zoshił n;t:cz .międz~ Mctylko msk1 wynik I równorzędny przebieg Kaczm:wck, dla· Widzewa Konarski. Polon)ę w stosunku 4:1 (2:1). · 

~. :~t~~~2l:t~~~i~:~~r r;Foyc~i~!~:~r;;ab~€~~i ~ll~~!~:~ll~B:r~~~~ld~:~~ f 0Yo~e:itifr:r:F~~ I K~O N„K-. >U• .„ R;.:oS:. ~';:N::otA· rr,,~·.~H~j.:Y:'OCH·==--N„„:: : ... :::.":.""'~M'. ;; :}A_;;:-R::~-rz"':., -~ ;.S~)'„pt.,~O)l~R· ... cT~O~WObY ... 
~~ ere~UJl\Cy, przyczem do J?Tzerwy przewat.ała 1.Jrze. Punkt dla pokonRn,vch padł ze -trzaln a ~ . 
.. : użvnn łód.zka a po przerwie stol.eczna. , Br ·~m- BerkeRwalda. Si;dz'owal skandalicznie sin bo · ~ .J, 
JH .dla łodzian zdobyli Berłowsk1 1 Augus.yniak, p \Nini<irski I 
ll u~a )!.ar!ltllłWy NLernerk.. Na p~zed;neczu zwycic:żył TUR n 14:.3 rOZJJisał Pn1isl w owy U ruad 'w .. F. 1 P. \V. 

,. ęa„1ow11 p. apors · 1. · • 

Na rn•tedmcezu reprci:enfncia klttbó_~ robotni· -- - J.,,.4P. - HJ.IR.lOAN · o:o. I W c~iu ustalenia hymnu sporlmvcgo niem sportu, a nawet We!nlością. 
czyeh Ozorkowa pe>konnfo łódzki Tajfun w $!o· Spotk:a11:e .dwucl1 czołow:vclt dr.117.y.u klasy oraz in-usT.a sporlowego -- P. U. W. F. 

1 
Pa1lslwow_y Urząd W. f.J P. W. prze 

sunku 3:0 (1:0). „13" U\\fł..U:~ ~żna za naiła~nieis~e w dotych· i P. W. oriaanizuje p::zv . pomoc:v „Pol· znaczył na konkurs następujące na· 
czaso\vvch rozgrywkach itra bowiem wznosiła 1 k' Ił z · ] D· · .' ·1· . s I . tł . 

Sł!:rlba gra Ł"ti;. • się na· poziom dobrej klasy A, Ob 'e druż ,vny Is ie"~ wiąz rn z1cnn1 „:u zy ~por o- g1 o Y. 
u 1\..,.•Q.I graty b. a111li:t111e I z poświęceniem. W drużynie wych - konkurs ·muzyczny. I a) złotych 1.500 - j~k '.) nagrodę łą· 

W spotkaniu Z ber. ińs~ą V .d'.':(ą fahryc:i::1ei. na pler~i:zy plan wysunc:li s'ę: Le- Przedmiotem konkursu będąi ctną za muzykę i słowa hyn1nu spo.o:to· 
Lódź, 11 czerwca. wandow l'!k1, An~rzeie:wsk1 oraz lewa strnna ata f a} Hymn sportowy fze śpit-w!?m) ' we~o· , 

Drugi występ betlińskiej Vic\orji w Łodzi wy- kn. W łlu niga11 1 e na1leosl: bramkarz, Pawlnk i I k' d H ' · ' padł znacznie le.piej niż pierwszy, gdyż w spot· Rutkow~ki. l !I totnponowany na or iestrę ętą. ymn I ' h) :dotych 1.000 - j:i.lrn łączną na-
bniu .z t.KS-em goście gra.li bardzo dobtz&. wy· SOl\OL (Zgierz) _ ZJEDNOCZONE Z:I. ł t~:n będzie '~.konywany przy ro;;poczę· ~rodę za muzykę i słowa marsza spor· 
~~'.waiąc zas.łużenie spot~anie w stosunku M ZJ~dn.oc:enl pokonani zostali w Zgierzu prz~z I C'tu powatn1e1szyc? zawodow sporta- 1 towe~o. (..:.11), d . , Soko!, !\lory spotkanle ii> zagrał bardzn ladrile. ; "\łtych, przej!lądach 1 t. p. Słowa do hym I Bliższe s'zczeJ!óły otrzymać można w 

• nna rzecz, że o teito dośc znacznego zwy· 1 • • j nu sporŁoweJto winne hyc poważne w · b' h p U W F. W . · c!ęstwa ·dopomógt gościom w pierwszym rz~dzie · * • l . d . , ' 1 1urac • · • ., arszawa, Myśh· 
s!'im ŁKS, ltrajacy ·tego dnia fatalnie. . W mistrzostwach klasy C nie zanotowano miarę ur~<:~yste, ecz ie. n()cZesme peł· ; wie eka 3. 

Zespół łódzki zawiódł na całej linji, grając 0 1 r11espodzlanek. · I ne młodz1enczej!o optymmnu. . I fllilln'Trt &rt lfi&UMti- . 
kluę j!orz11j niż w oS"tatnich spoticanlach lil!o· W tabeli prowadzi w dalszym ci:igu Sokół b) Marsz sportowy (ze śpiewem) dla < ~ 
wych. ~ajsłaib~ej zaś wyp.adła obrona. ~leksand1 ow~k! be1. utraty p~nktu, ~ dos~o~a-1 jtmaków i sportowców. Marsz ten bę-1 Lwów, 11 czc;:wca. 

Go~c:c ntfe\i swego najlepszego zawodnika w 1ym stosun~1em bramek, wyprzedzaiąe rózlliCą I d · · d fi 1 ł h j w . . lewoskrzydłowym Douda, który zdobył tet · jedną 1 pkt. najgrotnlejszego konkurenta _ Tramwa- 'i · z1a uyz'Ya.~y przy e l ar ac l, mars~a~ . , .-
1
,, rozcg~anych tu .n~tstrzosl~ach Pohki ""'. 

brat!tk1;. Trzy pozostałe bramki zdobył Sinholz I. jarzy. Sytuację wyjaśni w nadchodzl\cą nie- 1 t. P· (pt~sn marszowa). Słowa p1esm 1 },t;,t
5 
uwc~ pierwsze mte1sce .za1ą~ wnrszawsk1 

B7:'1.tnikę„ rlla ~KS-u strzelił przed przerwą Herbst- dzielę sensacyjo!e zapowiadające się spotkanie' marszowe) spodowców winr.y tchnąć po ~ ' 0].~Jąck 6 (kt, iJ'r~ed 1:V'k""."'skim AZS-e~t 4 
re1ch. Sędz10wał p. Otto. między powyższerui zespołami. godą, radością, hartem ducha umiłowa-1 P'·1· tt'' Ks"~nąalnr!ł ~wt'ęs dąop1I toruns i~ tGrylem.j ł.odz-t!!l!l!!!!!!!!!•" w . • k • ~ ~ " ero . na p1ą em nu0 sou 

i .S§J&a&A!L± ? .r i!'&LC!&ZSL~ df& lllliJ 1'11 •g_~ 

Od Dem PS e Y a do B. a e r ajiktórzy byli jut w siórfmem niebie.„ lPirpy ni dcskactt - żnów pra~y „By-
. . Dempsey nie traktował" J-<'irpo po.waż~ I ka Patnpas()w'• padł z ło. skotem na szczę 

me. Właśnie Dempsey wyraził stę w l\ę mistrza. Tym ra.tem cios był slrn
swoim czasie, ze ,,im są więksi - tern I tecznieiszy: Dempsey odskoczył w tył, 

-....'te *Metw•• ' ' a ciężej padają''. l ulanie to przeszło do jal<by go pędzacy samochód potrąci~, „, :za kulis walk bokserskich I I Naplaał specJalnle dla ExpreHaa• historjj boksu i do je~o teorjl. . stracił rówuowng_ę, i przez górną linę 
o mistrzostwo św 1 at a 10 BILLY SMITH •t • Mlstrz świata wystąpił szybkim kro·! runął ~a trybunę pr~S~\vą, gdzie ydcrzyl 
Prawo przedruku zastrzefone Tren e „ olhnplJekl P. z. a kiem ze swego rogu, zamalował w po- mocno głową. Jezeh me prawa fir[) y , to 

wletrzu głową tak charakterystyczny uder~enle tyłem gtowy ze znacznej wy-
Podobnie jak pojęcie boksu bylo dla l przywie~ć do swej ojczyzny mistrza- dla siebie gest o linjl „S" i zaczął od te- sokos9i pozbawiło mistrza przytomno3ci. 

nie~o obce, tak obce bylo dla nrego· po-1 stwo świata - nie został dopuszczony Wego nieco zniżonego sierpu w podbró- Dempseya obudził n!esfychany 
jęcie lęku. Serce tego olbrzyma było fe- do tej walki. Od tego zaczął sw~ kam- dek; .firpo nie miał czasu uniknąć ciosu, wrzask • któ1·y z peł11ej pod11ieconycl! 
11omenem jeszcze rzadszym, niż jego po- panię reklatnową stary lis - Tex ani się zasłonić: nie wiedział wogóle ttumó\v areny - wznosił slc ku nicblo
stać. Lekarze nie mogli się mu nadziwić Rickard. Potem już wiadomości ruszyły ska.d ~ę ten cios wziął. Nim firpo zebrał son't Wraz z Ocmpseyen1 ocknęli się 
bowiem firpo miał tyle „gazu", że po jak lawina. l(oiły się od nich łruny plstn się t desek, nim się zorjentowat - był znier~chomleli z przerażenia dzicnnika
wielu rundach treningu puls jego byt o sportowych i codziennych. Rickard ape- już czas najwyższy - sędzia podiTiosił rze. Ody Dempsey poczaJ się poruszać 
dziesięć procent szybszy niż w stanie ]ował przedewszystkiem do wszystkich właśnie rękę na dziewięć. Tetnbardziej - dziennikarze pomogli rnu się podnieść 
zupełnego spoczynku. W ringu robił ten rodaków Argentyńczyka, zamieszkują- dziwiła się armja widz.ów, skąd firpo ł wsparli go, gdy się wspinał spowrotem 
człowiek wrażenie niesamowite tembar- cych Nowy Jork i bliższe stany, potem wziął silę, by w następnym niemal mo- na ring. Jaki byt dokładny przebieg wy
dziej, że choć w sposób prymitywny, ale wogóle - do amerykan łacińs•kich. Wb!- menele w zupełnie wtaściwym czasie pad1ków - zato nikt nie może gwaranto
jednak Jał ich w dumę - robil łm nadzieje i.„ wystrzelić swą prawą. Cios był celny. wać: w kaidym razie na dziewięć był 
UMIAŁ WYZYSKIWAĆ· SWA PRAW A kaptował ich na ten wietki mecz. Osiem- ,,Tyirys" - na ułamek sekundy za.trzy- mistrz znów w ringu. Niektórzy twier
doskonale. ·-W Argentynie został od jego dziesiąt. tysięcy ludzi zdołał l(lckard mat się ł .zghi,ł w nogach. Ale zaraz po- dzą, że sędzia ringow~ w obl!c.zu tara
ciosu wyliczony Erminió Spalla, wcale zgromadzi~ w dniu 23 września 1923 r. tern Pirpo poszed~ znów na deski. I tak patów, w jakich się mistrz znaldowat -'
dobry pięściarz wtoski wagi ciężkiej. do Nowego Jorku w Polo Orourtds - było jeszcze pa.rę razy. W tej walce nie. zaaplikował mu wolne liczenie i że 
Również kilku ludzi wysokiej klasy miał gdzie odbyło się to nłesłycbanJe DRA· było mowy prawie wcale o boksie: byla Dempsey faktycznie był niezdolnv do 
Firpo na rozkładzie ·wtedy, gdy go Tex MAT\'.'CZN~ ~POT~ANl'E. . . . wymian·~ t;iorderćzych cłos6~; Demp: walki ttle !Jr~ez 9, ~ przez 15 seirnnd. 
Rickard wyznaczył jako nastę.'pnego po Os:emd.z1es1ąt tysięcy ludzi wyło Jak ~ey_ wahł. s1erpo~ najc~ętm~J z lewe1 Ponadto P?wmłett tmstrz świata zostać 
Gibbonsie chalangera dla Dempsea. Po opętancy, gdy . 1 f1rpo me mógł i me chc1af się przed zdyskwahfrkowany, gdyż wrócił na ring 
„Kocie z St. Pau,1" przyszła kolej na DEM~SEY. WYL.ECIAL Z RINGU. , tym ciosem zasłaniać, a Firpo - za każ- nie o własnych sil~ch, a dzięki obcej po-
Byka Pampasów'. Był to 1stotme szczyt dramatycznośc11 dym razem, gdy wstawał z desek - ła- mocy, choć oczywista, nie można Demp-

" Cała Poludniowa Am~ryka byla jaką zdolny jest d.ać mecz b~ksetski. dował sw6j prawy i wściekły mistrz seya ;.vinić ~a to, że pozwolił się popy
jakoby wstrząśnięta do głębi, gdy roze- I ów koniec ... - Zimny prysznic, lodo- braf go na podbródek - za cenę następ- chać i podpierać, gdy był napółprzyto
szta się wiad·omość, że firpo, który od- wato zitnny prysznic dla wszystkich nego ciosu w podbródek nrzeciwnika. mny. 
był podróż na północ, do Stan6W, by gorąco-krwistych zwolenników 'firpy, Po czwartym, czy po piątym pobycie '(Dalszy ciąg łu~r()). 



( 

Bt.r. 8 

c I 
Stary M~teu:u: ze iVSI r..ęlt .Wielkie PfZrfecnał 

aa kilka dni do znajomego do Warszawy. Przy• 
fa ciel op ro wad.za Mateusza po stolicy I udziela 
fachowych wyjaśnień1 

- Ten dom, co tu widzita, kumie, to unl-
wersyłet ••• 

- A co łam robią w tym uniw91syłecle? 
- Tam są mądre ludziska.„ Same doktory, 
- A co te doktory rohufl 
- Jaik który człowiek jest chory, to go ta 

!lrzyniosą, tu on umiera, a potem 'o doktory 
biorą na stół i krają„. 

- Umrzyka kraiJt?.„ Poco?.„ 
- żeby się dowiedzieć do jakiej on był na-

leżący gminy, która musi za niego koszta lecz
nicze zpłacićl 

•• „. 
Park zamiejskL Niedziela, Przez aleje je

dzie sprzedawca· lodów i woła: 
- Lody śmletankowe, poziomkowe, czeko

ladowe od dziesięciu groszy!„. 
W pół godziny potem ten sam sprzedawca 

lodów jedzie przez aleje i woła: 
- . świeża lemonjadal„. Lemonjada, lemonia

da, lemonjada!„„ 
Zdziwiło to jednego z przechodni6w więc 

podćhodzi i pyta: · 
- Pół godziny temu sprzedawał pan lody, 

Więc skąd pan wziął odrazu lemoniadę?„. 
- Co pan się wtrąca?„. Teraźniejsza lemo· · 

n.jada to są właśnie te lody sprzed p6ł godziny,„ 

••• •· 
Kac i Kołek• 1Kac siedzi zamyślony, 
- O czem pan myśli, panie Kac?,„ Ma pan 

jakieś zmartwienie?.„. 
- Miałem dziś zajęcie.„ Zlicytowali mi wszy

stko.„. 
- Więc co panu pomoże zmartwienie·:>.„ 
- Ja się wcale nie martwię ••• Ja sobi~ tylko 

lak Inyślę, że jak komornik do kogoś przychodzi 
z wizytą, to staje się podobny do małego dzie
cka ••• 

- Dla.czel!D?„. 
- Bo co tylko widzi, chciałby zaraz mieć ••• 

** „ 
Plaża ·na Helu, W pewneJ chwili rozlega 

się krzyk: „Młoda kobieta tonie!'. 
Pan Henryk, nie namyślając się ani chwili, 

skacze do wody i wyciąga nawpółprzytomną 

pannę. 

Ojciec uratowanej nie wie jak mu dziękować. 
- Pan jest naprawdę bohaterem„. Pan ocalił 

życie mojej córce, narażając się na największ~ 

niebezpieczeństwo •• , 1 

- Jakie niebezpieczeństwo?„. Przecie żonaty 
już jestem! 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu11 

W Genewie odbywały się obrady międzynarodowej konferencji pracy. w · cza
sie których zastanawlano sle nad spo.sobami walki z kryzysem i bezrobociem. 
W związku z teru młodzież wszystkich krajów przybyła do Genewy, urządzi
!& na ulicach miasta demonstracię, nosząc transparenty z napisami „Jesteśmy 
1eszcze młodzi; ale nasze życie iest już beznadziejne. Nłe mamy pracy". 
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URODZINY KRÓLEWSKIE. 

l Anglja kocha się we wspanialYch para
dach wojskowych. Zaledwie skończyły 
się imponujące uroczystości woiskowe 
związane z jubileuszem 25-lecia ,auo-
wania króla Jerzego, a Już 70-a rocz
nica urodzin króla dała okazie do fil}· 

VCe wych defMad. Na zdjęciu król .Jerzy V. 

WYSTAWA PSOW RASOWYCH N~ 
DYNASACH. 

Na Dynasach w Warszawie otwarfo 
W Stanach Ziedno.czonych wybu\!hają ostatnio coraz częściej straiki robotni- wystawę psów rasowych. która ciesi.y 
cze. Na zdjęciu widzimy robotników fabryk samochodowych, którzv zastraj- i i lki dz ni N d' 

i • · · • · ni . . s ę w e · em powo e em. a z ]ę· 
kowal , domaga1ąc się podwvżki płac 1 zor.ga zowali demonstrac1e ubczną. ciach dwa piękne okazy seterów irlandz 

•••••••••••••••••.•••••••••· •„11111111• kich i charta syberyjskie20, na~rodzo-
llilllill'il„lil!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll'llll!llflllllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllll!lllJlllllllllllllllllllllllllllllilliłl!i lllllllllllllllllllJ! ne ztotemi medalami. 

) 

ltidźmi. zda:je sobie sprawy z ,fo~o, I że., wszystko 
- To prawda - uśmiechnął się. zawdzięcza żonie. Jest pf'z~onany, ze 

No urlopie Czy jest pan niezadowolony ze stosun· ona go goTąco kocha i nien!a 1la sumie· 
ków, panujący.eh w firmie „Old". niu żadne~o grzechu. A przedez o iel rp 

- .Właściwie nie mam żadnych kon· main.tyoznych eskapadach mówi całe mia 
Nareszcie! - Na cały mies1ąc od.pairł mu kretnych za.rZ!lltów. Pfacą mi punktual· sfo. 
Po całorocznej, ciężkiej pracy w po· Kon.rad. - Dziś rozpocząłem urlop. nie i z żadnym z ~zefów nie miewałem - 'Jestem zmęczona -odezwała ~ię 

nurem, zadymionem biurze, miesięczny - W jal<iej branży pan pracuje? - scysji. Ale mimo wszyst~o uwatam, że na;gle młoda k01bieta, która przez cały 
wypoczynek! brzmiało następne pytanie nieznajome- w tei firmie nie w.szy;srtko jest w porząd· ozaJs m1lcizał.a. - Póid,ziemy do domu. 

Konrad Bool dopiero pned godziną go. . ku. - Dobrze - odpowiedzi·ał iei towa-
przyjechał do uroczej miejscowości ku- _1 Jestem biuralistą. Od cztrech lat - To ciekawe - µrizerwaf mu star· rzy·sz. 
racvinej. · pra:cuję w międlzynarodowem towa:rzy· szy pan - Czy stwierdził pan na.duży· Gdy żegnali się w pensjonacie, Kon-

Wynajął pokój w pensjonacie i na- stwie transpodowem „Old". cia? Ozy też mne jakieś przekroczenia? rad zwrócił się do star.szego pana. 
tychmiast udał się na przechadzkę. - W towarzystwie „Old"? ....:.... po- - Nie, tego nie stwierdziłem. Zresz· - Ozy państwo wybiorą się jutro do 

Był w znakomitym humorze. wiedział nieznajomy. - Podobno to jest tą nie jest wyklucizone, że dyrektor na- ogrodu? . 
Uśmiechał się do młodych, barwnie duże i bogate przedsiębiorstwo ? szego oddziału, Feliks Borta, ma na su- - Nie wiem - odparł mu sucho 

odzianych dziewcząt, wszczął rozmo·wę - Bardz.o bogate - uśmiechnął się mieniu również i kryminalne przestęp- Praiwdopodobnie będziemy zajęci. 
z jakimś stars.zym mężczyzną, a poczci· Kot11rad - Ale wyzyskuje prarcownikow. stwa. Jest to bardzo nieprzyjemny czło- Nazajutrz rano nie spotkał ich. 
wym wyglądzie i W11'eS1Zcie znalazł się - W innych firmach płacą znac:tnie wiek A najważniejsze, że niezdolnv i N~ obied pir-zysz.li późno. 
w ci2nistym parku, w którym grała or· więcej. absolutnie nie umie spełniać funkĆ~rj, Zajęli te same miejsca. 
kiestra woiskowa. Nieznajomy n.i.c nie o-dpowied~iał. które mu powierzono. Cały personel kpi Tym razem jednak byli bardzo nie· 

- Jak tu dobrze, jak be·zitrnsko - Gdy skończyli kołację, starszy męż- z niego w żywe oozy. A ten człowiek rozmowni. Ko.n.rad kilkakrotnie próbo-
myślał, oddychając pełną piersią. ozy.zna wziął pod rękę swą to.warzysz- nawet nie zdaje sobie sprawy, fo jest wał wszcząć pogiawęd:kę, ale mężczyzna 

W ogrodzie przesiedział do !!odz~ny kę. śmieszny. tak był zaijęty swą towarzyszką, że na-
7-ei. - Czy zamierza pan jeszcze udać się - ·Nie wyobrażam sobie, bY" takir wet mu nie odpowiadał. 

Następnie udał się do pensjonatu na na przechadzkę? - zwrócił się do Kon- człorwiek mógł pełnić funkcje ,dyrekto'l'al Na kolację już nie przyszli, 
kolację. rada . oddziału. - powiedział starszy pan. - - Gdzie są ci państwo, którzy ze 

Przy stoliku, który mu wskazano, - Ałeż bardzo chętnie. Trzeba ko- Widocznie pan.owie na nim się nie pozna, mqą siedzieli przy obiedzie? - spytał 
siedziała jakaś pan. Starszy, wytwornie rzystać z pięknej pogody. li. Gdyby był doprawdy niedołężn.,-, mi~ Konrad jednel!o z kelnerów. 
ubrany mężczy.roa oraiz młodziutka, fi. Usiedli na ławce. dzynarodowa fi'l'rna nie powierzyłaby mu - Już ·wyjechali. 
Iuterna blondynka. - Czy państwo tu długo po.zostają? lak wy.sokiego stano•wiska. - Wyjechali? - zdz.iwił się Konrad 

_ Pewno ojciec i córka - p0<myś· _ spytał Konrad. ' - Borta ws•zystko zawdzięcza swo- - Przecież mieli tu zostać prz'ez kilka 
lał. - Prawdopodobnie kilka tygodni - jei żonie. Jest to młoda, i bardzo przy· ty!!odni. 

Konrad przedstawił Stię im. · odparła mu mł·oda niewiasta; stoina kobieta. - Nie wiem, nie moJ!ę parnu tego wy 
Nazwisk nie dosłyszał. Zresztą . nie - Czy mógłbym spytać, jaiki jest pa· - Czy pan ją zna? jaśnić - J>oWiedział kelner. 

interesowało ~o · zupełnie, kim są ci nie· na zawód? - zwrócił się Konrad do - Nie„ Nie znam iei nawet z widze- Konrad zrozumiał wszystko, dopiero 
znajomi. Był w dals,zym ciągu w dosk:J- starszego pana. nia. Ale bardzo wiele o niej słyszałem. ~dy wrócił z urlopu do miasta i oŁrzy-
n,ałym humo-rze, i uśmiechał się do - Jestem handlowcem. Jest to podobno wyjątkowo sprytna 0-1 mał wymówienie. 
wszvstkich. - Zazdroszcze panu, że pan samo· 1 sóbka. Od paru lat jest kochanką jedne- Okazało się, że owym starszym męż-

Przy kofacji nieznajomy ws;zczął z dzielnie pracuje. To iest bardzo nieprzy· '~o z generalnych dyrektorów firmy,· czyną hvł generalny dyrektor towarzv-
nim rozmo"'?'ę. . liem~e, gdy jest si_ę z.awsze zależnym ~<l !}~Ze~vwające.~o. f!rz7~azm.e zagranicą., stwa „Old", a je~o towarzyszką - p::i.ni 

Czv pan na dłu~o przy1ecbał - szefow. A szefowie, 1a~ panu chyba wt~ Dz1ęk1 te1r>u włas~1e. 1e1 mąz. tak szyb~o I Borta. · 
rzucił stereotypowe pytanie. domo, - rzadko bywa1ą sympatycznymi awansował. Ten sm1eszny medołęga me Dol. ·------------ - ----

Za wy'dawce I 'if.ruK: ·Wyaawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. R~daktor odpowiedzialny: Jan Cłrobelniak, Łód:t, Piotrkowska 49, 
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